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HINDENBURGKONFERUJE Z PRZYWÓDCAMISTR:ONNICTW. 

Berlin 13 {!1"udnia (aw) 
:;;s,ytuacja kryzyso'wa nie iest ieszcze 

1,ironenburg konferował dziś z Drzywód 
h. kanc1erzenl Fłihrenbachem, 

rezultacie narady powierz~ł mi~ 
~ahinet1.1. Fiihrenbach jednak' 

u się ze stronnictwami -
do tego skłania, o ile zaś mi~ 

tworzenie f!abinetu powię~ . 

~one zostanie prawdopOdobnie pfzywodcy 
demokrató\v~ Kochowi. . . 

Dla wvi!,śnienia sytuacii I-Iindenbllrg 
stara. się uz~odnić l'óżnice pOQladówmiedzv 
socj;aIistalui a nienlie..cką.~ ·])Urtia ludowa. Gló 
wna wina leży \vłaści~;vieoo stronie tych os:: 
tatnich, zacho\vuiącYCh sie biernie. 

Centrum oświa.dcZa się wdalszYln cia:: 
gu za wielką koalicJ3. 

[ s s 
BÓWNOWAG~ BUD~ETU'I S T.llBILIZACjA WALUTY. 

c Paryż 13 {;ftudnill (pat) 
Parker .. ....... .rt przesłał komisU odszko 

~wan. sPł"aW"~~e dotvczace l-e:o roku 
ClZia.lań planu D.ayesa .. Sprawozdanie podaje 

.~,ótkil~tab,.Jia -sto8()wanieDI~ .. Zpun~ 
ktu widzenia odbudo\vy' ·Niemiec"·$~Dravloo:: 

. cHanie stwierdza~~ iż plan stanowił decvdu:: 
JąCY . 

punkt zwrntnv 
który pozwolił Niemcom wviśĆ zokrest1 

bezwładności· i dezor 
'ne,1 inflacja~ Z przes 
kredvto,vvch w Nie 
~Hemcy znak:uia • 

~ eii. snowodow"a.:: 
anta \varurików 
;;wvnika .. że 

na· di"ndze 
,:c. . . do swe 

·\.V cza'Sk~')'>pier 
dwa swolewstepne 
nO'V9.~ę budżetu i 
Nielnczech~ 

;1 

l;n osiu~na.ł 
i zasa cze~;ele: r6w~ 
stabilizacje;walutv 'w 

o i~jD roz ruiBolu a 
SKŁAD KO:MISn I PRoti'R.AK. 

Genewa 13 Jlrudnia (aw) Komis.ia~równa do spr~;vyrozbroienio<' 
Rada Ligi Narodów przvieła szere~ po:: niowychm-a prawo każdora~pwo wysłuchać 

prawek komisU rozbroiemowei i ustaliła os~ referentó,v'Podkomisii i wez.:ać do \vspół~ 
tatecznie skład komiśii przv.f!otowawczei. w pracy panstwo zaintereso\van~. iak również 
którei ~ oprócz deleaatów dziesieciu państw lna prawo nie Odnla'.viania nań.stwu wchodza 
będących obecnie członkami Li.f!i Narodó\v cemu prZez s\ve!!o deleaata w skład podko:: 
-- jeszcze dele~aci nastepuiacych p,aństw (z misji przedkładania lei (komisU) każdorazo~ 
których sześć ieśt członkami Lian: Polski\ \\'0 memoriałó\v i \vysluchan\a u\vartych w 
Stan6w Zjednoczonych, Bułgarii. Finlandii, memoriałach żadań. . .. 
rru~oslawii, Rumunii, Niemiec i RosU. Korni.,. Co się tyCZy pro~ramu prac Lif!i Na.:: 
sia ta składae się będzie z 19-u członków i rodów, zapvtanja. ustalone przed kilku dnia 
posiadać będzie dVia orjtany doradcze: pad", mi, ulegna pe\vnyin zmianom. Komisja roz:: 
komisię stała IJJJ.i Narodów do spraw woi~ brojeniowa zbierze się na narade \v dniu 15 
skowych i nowo-'ut\vorzona 1Jodkol11isie lut~J;!o 1926 r. zaś obie podkomisje zbiorn 
mieszaną dla spraw f!ośpodarczych. składai~ się" nazaiutrz,' 16 lutego. celem ustalenia or=" 
Cą. się ~ 10 członków. ganizacii oraz prO~ran1tl prac. 

.......................... ---[ ................ ----------.. ~---
8. Stono cz ść urcII 

RZAD NIE USTAPI ZE 
Angora 13 grudnia (pat) 

Odpov.riadając na zapytanie w izbie Ismet pa­
~it1iznaC2ył, ~e rząd otrzymał :informacje, stwier­
~~jące, ża kolejno po sobie ~agtępujące rozruchr, 
1d6re jednak szybko zostały przez rząd stłumione, 

były wynikiem intryg zagranicznych. 
Ostatni napad nie wstał stłumiony w. z.a~'odku byl 

obliczony na wywołanie poważniejszych rozruchów 
w chwili dyskusji nad sprawą Mossulu. . 

W ZWi9,Z.lt't1 l obrzędami, jakieodhywają się-

~.iI ~V.··. ~~ ~.~ Oł.w.ia4.-łt 

ossulu. 
l, .sWEGO STANOWISKA. 

. / 
że delegacja. turecka trzyma się ze· ścisIą lojalnolScią 
postanowień traktatu loza1}skiego~ Poruszająe spra­
wę kampanji prasowej, która cz{ni aluzję. do rz{:­
kornych próbpojednU\vczych~ mających na celu skIo 
nić 'Turcj~ do ustąpienia ze swego st.anmviska. 
Ism.et pasza o:..;wiadczył. ż· Tm'cja nie otr2yInała ża­
di1ych po,va±niejszych pl~opozycji: k,tórehy st',,\7arza~ 

ły~Dt1iwośćpojednania. o He. premjero\vi . \viado~ 
mQ, ~en krok tego rodzaju nie został poczyniony. 

-
'Wiedeń 13 ~rudnia (pat) 

"Neue Freie Presse" donosi z Paryża, 
że wczoraj na Ouai D'Ol'sav odbvłsię 0::­
bj;ld na część Cziczerina. Podczas obiadu 
nastą.pila wynliana myśli pomiedzy Czicze::: 
dneIu, Rakowskim,· Briande1ni Berthlote111. 
ROZ1TIow,r te prowadzone były na· PTzviec~u 
wydanem w poselstwie sowieckim. . 

CO BRIAND. POWIEDZIAŁ CZICZERINOWI. 

Paryż, 13 gru.dnia (pat) 
Jak poda.je "Le Journal", wczorajsza rozmo­

,ya· Bria.ml'a z Cziczerinem dotyczyła wszystkich 
kwe.styj, z,najdują~ych shr na porządku d,zi.eilnym. 
,Ve ~rodę odbędzie się ponowna rozmowa obu mę­

żóW stanu, pocz.emGzicool'in i Rak-owski udadz4 sIę 
do Rosji, ażeby powiadomi e Moskwę o p.rz,ebiegv 
tych rozmóvv. Rakowski pO\vróci do Parym w' poło­
vrie stycznia i dop.iero wtedy rozpocznie sięd:y .. 
skusja Tia. wielką skalę. Z·e strony francuskiej uwa-

l> żają za najważniejsze po pierwsze sluszn-e uregul1()· 
\,~anie długó\v rosyjskich, po dl"ug.ię, Żle 

POWl'Ó~ Rosji do polityki eUl'opejś'kiej . jest nieod­
łącznym Gd E2:~erej . wtJli l,llojednawczej,kt6:rą win .. 
na się ujawnić przez fQrmalne wyl'zeczeniesięma. .. 
newrów, prowarumnyeh pad płaszczykiem. t:rzecieł 

międzynarodówki.. 

DAR OJCA ŚW. DL.Ą EMIGR.I\NT6W WŁOSKICH.. 

Rzym 13 gl'l1dnia· (paf) 
Ojciec Ś\Y. onarował 3 ty&iącepaczek, jako po 

darki gV'iiazdkawe dla rodzin \\, łcchów, którzy wy­
emigrowaU' do Fr::mcji i Belgji. Każda paczka za­
wiera ubranie, beliznę, książk<;, zabawki i słodycże 
ora.z fotografję Pnpieźa. \·V każdej paczce znajduje 
się list z hI:ogoslawiellst\vem Ojca świętego dla; 
wloskich rodzin Bmigrantów. 

CZY KONIEC WALK W MAROKKU? 

Paryż, 13 grudnia (pat) 
"Petit. PaTls-i,en" stw,iert1za, ze Gordon Cun­

ning [lrzedstawH .... 8 grudnia w rezydencji general .. 
nej \V Raba~je kl'ótlH\. l1{)tę akredytu.jącą AJJd-eI­
Krima, poczem odczytał sporządzone przez samego 
Abd-el-I<rima streszcz!9nie \yarunków, na podstawie 
których ten ostatni byłby skłonny do nawiązania 
rokowafi. ZobO\viązano Gordon Cunninga. do pow1;ó.; 
rzeIiia tych oświadczell. wobec wlad;z hiszpańskicli. 
Qua,i d'Orsay nie otrzymało dotychczas wystarcza­
jących danych w tej spl'ft\vie. Zdaje si~, - pis~e w -
dalszym ciągu dziennik - że CUl'1uin przedstawił 
przeue\vszystkiem wrażenia i notatki zebrane oso·· 
biście wśród otoczenia Abd-el-Kl'ima. \V każdym 1"8: 
.de, gdy przyjdzie okazja d,Q 110djęcia rokowań, Fra.n 
cja i Hiszpanja }~dą tworzyły jednoli.tyfront . dy­
plomatyczny. i. 

·ECHA POGRZEBU \VŁ· REYMONTA 
'W PRASIE FRANCUSKmJ. 

Paryż 13 f1rudnia (pat) 
Podkreśla iac wz:rtisza iacv do 111ebi cha$ 

nikter ludo\vv po~rzehu . Władysława Rev~ 
monta. korespondeilt "Fi~aro" w 'Pólsce pi:­

.' śze: Patrząc na te zasteov wieśniaków. by:.t 
łych obvsvateH trzech mocarstw, składa iace 
zmarłemu hołd z ta sama p'obożnościa, pC}.: 
-chylai~cesie przed 'trtLrnnn tym salnvm PO:: 
vrażnYm . ruchem i ·ł~cz.ąće· sie w samorzut­

.. nem.' troska nasiakłem ŚkUl}ieniu żałobnem. 
. dozn-awalfJ sic zupełnienaturalnei1ouczucia. 
1.1czcRtniczenia w '\Yielkiej manifestacii ~y 
moraln~j i zwartości ducho~ej... , 

~. 
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a liwy s~słe .. a lIIinistpac j Y należ 

Na kim I na aem trzeba oszaędzaf1&! 
zlRienić. 

I 
,Koniecznym warunkienl naprawy na::­

szych finansów jest zrówno\vażenie budżetu 
państwowe~o· Można je osią,gnać tylko w 
'dwojaki sPQsób: albo przez oodwvższenie do 
chodów, albo też przez znluie iszenie wy:: 
datków. 

O pierwszym sposobie zbytecznem by;, 
loby mów~ć; w' obecnei chwili podatnik fizy· 
cznie nię jest w stanje zapł~lcić te~o co mu 
naznaczono. Pozostaje tylko znlnieiszenie wv 
datk6w~ To właśnie wyjście,nowv minister 
skarbus 

zJ;!odniei Z o'Pin ja społeczeństwa uznał - za iedyne.· . 
Budżet bieżące~o roku wzglednie budżet 
;przy~łe~o roku -przewidywany nrzez min. 
Grabskiego na 2 mil jardy złotych zostanie ob:: 
ęWty o pół miliarda złotych. 

Zamie~ona przez min. Zdziechowskie:: 
~ operacja iest , 

. bardZo cieżka! trudna do wvkonania 
i bolesna ' 

łłJa PiJ.~.ienta~ iednakże ,bez 'wz~ledu na te 
I przeszkody musi być wykonana. 

Stoimy w obliczu btastrofy. 
Powiedział nam to iasno i bez obsłonek 

". minister skarbu. Lada chwila siła koniecz~ 
,ności mo~libyśmy wpaść 

na zabójczą dla kraiu kleske inflac.ii. 
Powtórna inflacia byłaby lUŻ dla kra iu za:­
bójcza~ bvtabv nowa zbrodnia popełniona 
11a tysiącach uczciwych obywateli· 

Minister Zdziechowski wyliczał '\v 
swem exPO.se charakterystyczne cechy inna· 
fńi, która specialnie znęca sic. nad uczciwvmi 
i słabymi obywatelami. 

Czy trzeba udowadniać - ovtal sięP. 
. Zdziechowski - że inflacia. 

to uciskanie słabych, to włamanie się 
'do kas, ~dzie leżą szczątki oszczedności • 

, . polskich ohvwałeli. 
:którzy uwierzyli że państwo znajdzie sile ~ 
chrony polskie~o. pieniadza przed zamachem 
to 

oszukanie obywatela. któremu nańsfWb 
jest winne~ 

to prem ja dla' tych, którzy nie zapłacili 001 

datkó~ to wszelka spekulacja. to 
stwarzanie zasiłku dla tvch ła1dactw, 

którym polski pieniadz swoim uromienien1 
/Oocząl })rzyświecać~ to cel, któreQo iadem je 
steśmy jako or~anizm pańshvowy i f!ospodar 
:zy, dotąd dotknieci. 

Jednainflacia dla pokolenia. to mo~e 
byc chwila ratunku. cieżkiei!o doświadczenia 
nauki na przyszłość, ale druga inflacia, to 
wejście na dro~e bankructwa 'Państwowe}lo. 
'Miiamy slup ostrzegawczv i 
. albo' zwomimv bieS! WYdatków naństw~ 
wych.albo wpadniemy w pfzeoaść inflacii. 

'. Otóż od inflacii może, nas uchronić tył::: 
ko jedna 

.Jedyna deska· ratunkowa - oszczedność 
, budżetowa~ 
Oszczędności lnusza spaść 
równomiernie na wszystkie !lalezie 

gospodarki państwowa1. 
.muszą być przeprowadzone szybko i rady::: 
kaInie. . 

Żeby ie zastosovtat trzeba iednocześ~ 
Ide przeprowadzić 

reoraanizacje svstem.u rzadzema. 
teor~anizacie biurokracii państwowei. 

Wielokrotnie msaliśmv o. olbrzvmiem 
apara.cie administracyjnym naszego pań~ 
stwa 

przeeią'zonym ilościa urzedów i ilością 
urzedników 

tasiadaiących 'v tych urzedach. System biu~ 
l'okratyczny rządzenia, system centranzacH 
władzy bardio znacznie komplikowal prze" 
prewadzerue każde j czynności. urzedów 
państwowych a jednak nie dawał rekoimi że 
jakakolwiek sprawa, która na -iednvrn doku~ 
nencie zaakceptowało kilkanaście podpisów 

była celowo ofzeprowadzona i z korzv;: 
, .' śCią dla państwa. 

bokument dotvczacy pierwsze1 lepsze i spra:: 
wv wędruje z reki iednego urzednika. de 
reki dru~ie~o~ z urzedu do. ul"zedu. zalatwie::: 
nie trwa. tY~odnie tylko dlateQo. że sprawa. 
WYma~4 szere~tt podpisów które 

automatyczni.ł!~il: wnikfuda W trdC 
efl"" ' Ul U AollumeD1. 

., szereJ;! biurokrató-w:. , •. 
\V urzedach brak samodzlelnoscl. brak 

inicjatywv' ze strony poszczeeól.nvch fl.!D~~ 
cionarJuszv państwowych. a lednoczesn1C 
trzeba podkreślić że 

żaden z arzednikóv nie ponosi osobiste i 
odPOwi~alnośd za l)rzeurowadzenle 

tej czy 
inne,j transakcji niekorzystnej dla Uiillstwa. 

Jeżeli weźmienlv napf".tvklad akta skan 
dalicznei transakcji b. prezesa P.K.O. P. Hu~ 
berta Linde!!o z Vv'ilhelmem Bauneln. którzy 
tylko przv iedne1 łódzkiei transakcii narazili 
skarb państwa na kilkadziesiąt tvsiecv dola::: 
rów straty, to ~ię przekonamy,. że transak: 
cia była ~ 

naiforntalnie.l przeprowadzona .. ze 
wszelkiettni biurokfaivcznemi 

subtelnościami. 
Nie brak na dokun1cntach żadnef!o podpisu. 
nie brak żadnei uchwały. Sa ocenv komisU 
szacunkowej, sa uchwały Radv Nadzorcze i . 
sa plenipótencie wystawione dla za\varcia 
transakc,fi, akt ies.t opatrzonv szeregiem 
podpisów ośób pelnomocnvch i świadkó\\1". 
{)toż i pr:z;y ł~C~O rooza ju biurokrahrcz:nem 
systemie pan Linde 

zdołał papalnić . wielkie nadużycie. 
Poprostu sprawa była przez nieQo z!!ór\" 
przesadzona i załahviona~ a formalności 

biurokratyczne post factum bvłv 
> automatycznie załatwiane 

-przez odpowiednie urzedv i instancie~ 
Jak widzimy formalne przeprowadze~ 

nie iakiejś sprawy nie daje rękoimi. że ta 
sprawa była uczciwie prze}lrowadzona· Gdy~ 
by za jakaś transakcje 

bYł odpowiedZialny ieden czło)Viek. . 
któryby tę aransakcie zavdera.l z..e swiado::: 
mościa, że za niekorzystna urnowe zostanie 
tJociągnietv do odpo\viedzialności możebv 
była większa pewność korzyści 1Jaństwo~ 
wych .. niż wtedy~ gdy dygnitarz zabezpiecza 
się przez łahvo zdobyte'pod'Pisv szere~u in::: 
nych osób. dzieki czemu 

'<ldpowiedzialność iest rozłOżona na 
szereg bezmvślnvch alów i rak. 

Trzeba zredukuwać szere!1 zbytecznych 
urzeaó\v i urzedników a natomiast "\v CalYlTI 
POZostałYln aparacie administracyjnym 
przeprowadzić reor~anizacie podnosząc spra 

\vność funkcjonowania urzędu 
podnosząc wYdainość siły !łIIl)OCU;.ł" 

, urzednika 
przez uproszczenie manip.ułacH i procetiu:ry: 
administracyjnei. 

Musi być zaprowadzona iaknaid-alei ide 
ca ekonomia pracy, aby tą droJla . ' 

nbniżyć bardzo znaczne wydatki 
na koszta utrzy'1l1ania aparatu urzednicże~o.ł 

Rcdukci"l urzedników Jest snraWa bole' 
którą niewątnliwie bardzo dotkliwie od­

szere~i zredukowau.vQh. O tei reduk.::: 
cji wciąż fiie luówiło iednalcie nie miano·od~ 
\"~łl.~i przepro'\s~ldzić zamierzeń. Jednakże sa: 
czasem 

chv.'ile przelomowt1 kiedv trzeba 
nabrzmiały wrzód lltzecit\ć. 

Przvkra konieczn.ość ie~t tvlkokonieczno;$ 
ścia. przed która można sie cofnać. C-ale 
społeCZCIlstwo nlusi 

wvkazać dużo samozaoarcia. 
aby nieść wszelk~ POlnoc państ\vu w krvty~ 
cznej sytuacji. Zreduko\'\lani beda tu iedllY~ 
mi z pierw"szvch ofiarników. ' 

Natomhlst mUSinlY ptzeciwsta\vić się; 
zamiaronl 

redukcii nensii urzędniczych. " 
Jak wiadomo urzednicv państw'owi za sbiboł 
są płatnI. Urzednik państwo"\vy. aby nie był,~ 
zn1uszonv do szukania pokatnvch zarobkówy;j!' 
sZf!ze$!ólnie zarobkó\v które beda kolidowały. . 
z mtcresenl państwowym 

musi być dobrze uDosażonv., 
Z ch\vilrt gdy urzędnik nie otrZ\'lua pła~ 

cy wystarcza lacei na minhnum e$!zystellcji 
\v~edy 

nie bedzie można wiele liczyć na zasady 
.etvki i uczciWOści ' 

Głód robi złodzieja telTIwiecei jeśli nla on 
po tę mu okazie. a te j \v urzedac.h państw(#: 
wvch nie brakuie. ' 

Kate,goryczny sprzeciw przechvko ohni 
~~eniu pen~H dotyczy żarówno urzedr .. ik6w 
jak i ",roi ska. Gaża "\volskowych nie może 
ulec redukcii bo 

woiskowi są iuż dzisia,i nariasami 
:. nie .stać ich ntC" tvlko na reUtezentowarue 
swe~o Inundutu lecz nawet nie stać ich naua 
trzymanie się na stonie 
życiowe. nier\";'szes!o let>szes!o inteIisten~ 

--------------------.. --.. --.. -
Konflikt jaki przed paru dniami \vynikł mię 

d.zy 8tolicą Apost.olską a rządem jugcslowiańskim 
omal nie dopro\vadzH do zerwania stosunków dy­
plomatycznych. Przyczyną i powQdem sporu był .za 
łotany W 1450 r. instytut na,ukO\vy - "Kollegjum 
św. Hieronima", w którym kształcili się katoliccy· 
teologQ\,vue naroclo\vości ),illiryjskiej". Był to za­
kład więcej sel'oo-kroacki, jak słoweflski. Na mo 
cy bowiem orzeczenia słynnego slawisty z 17 wie­
ku Jurji Kl'ićanica, Słoweńcy ja.ko nie-Illirowie nie 
mieli dostępu do kollegjum św. Hieronima . 

KOLLEGJUM: ŚW. HIERONIMA. 
Wszyscy wychowankowie tego zakładu mie-sz 

kali i pracowali, po ukończeniu tego kollegjum na 
terykrjach pozostających pod berłem Habsburgów. 
A ponieważ między cesarzemaustrjacldm a Waty 
kanem istniały ścisłe i pi'zyjazne stosunki~ rz.:'ld au­
stro-:węgierski uzyskał wpływ na zarząd Kolegjwn 
Św. Hieronima~ którego kierownik nie mógł być 
mianowany bez zgody i porozumienia z amba$ado­
rem austrjackim przy \Vatykanie. VV roku zaś 1901 
także w porozumieniu z Habsburgami ogłosz<lno 

hreve papieSkie "Salvorum gentem'., gdzie stwierdzo 
'no, że odtąd rektorem 'zakła.du ni·e mus.i być połud­
niowy Słowianin. 

DWAJ KSIĘ2A NIEPR~YJEMNI DLA WATYKANU. 
W następstwie tego, kiedy wybuchła wojna Eu 

l'opejska, rząd włoski, uważający zakład jako włas 
ność ni eprzyj.aci elską, nalQzy! na niego sekwestr, a 
z . biegiem czasu rodziny faszystów zamieszkały cały 
budynek. 

Kiedy potem po wielkiej wojnie naprężone z 
początku stosunki wlo$ko-jugoslowiańskie zostały 
umową z dnia 27 stycznia 1924 uregulowane, rząd 
włoski przyznał Jugoslawjite wszystkie prawa ja­
kie &w~o czasu posiada.1rrtąd austro-węgierski. 
N1@a.Włm "I 'OOMł tuplłOwlwk~ prl, W&t,k~. 

dr. Smodlaka: wptł':~dzil się d{) KoUegjum i urzą .. 
'dził tam s\voje biura. poselskie. Kierownikiem KCl 
legjum Ś\v. Hieronima byl wówczas Włoch Bjasotti, 
zupełnie lojalny w' stosunku do Jugosłowian i jego 
adlatus 'na.rodow{)Ści słowiailskiej Butkowić, - oba,j 
jednak nie ~i{'!'szący się względami SŁol.icy AwstóJ.; 
skiej. 

PROTEST JUGOSLO\VIA~SKI UWZGLĘDNIONY. 
I kiedy dnia 8 listopada hl'. zjawił siit wysłan 

nik \Vatykanu, który zwolnił Bja....ąottiego i Butko­
'\:Vlća Z zajmDwanych dotychczas stanowisk, to poseł 
Jugoslawji dl'. Smodlaka założył w odpowiedzi W. 
\Va.tykanie protest, a sam wyjechał do Belgradu ce 
lem poinformo\vania swojego rządu o zaszłym lu .. 
cydencie. \V międzyczasie zastępca dr. Smodla.ka.; 
attache handlowy' Milan JCivanowić, wysłał pismO' 
do sekretarza kurji papieskiej kardynalaGasparrie­
go. Ten jednak odesłał jez pO\vrotem. Zdawało się, 
że stosunki dyplomatyczne Jugosławji z Watykanem 
lada moment zostaną zerwane. Incydęnt ten jedna 
kow{)ź został załatwiony jako unieporo.z.umienieu. 
CZĘŚć JUGOSLOWlAN PRZYZNAJE WATYKA ... 

SOW:r llĄ.CJJf. 
Ciekawe jeat stan{)wisko, ja.kie zajmuje lud 

ność Jugosławji w st(}sunku d<l omawianego kanfUk 
tu. I ,tak, jeżeli weźmiemy pod uwagę· prasę rady .... ~ 
kalną, tj. zwolenników Radića i niezawisłych detnoi~ 
kra.tów} to trzeba st.wierdzić, '. że z całą stanowczością.;~~ 
zwalczają Stolicę Apostolską, nazywając jej krok ';;'~~2~' 
gwałtem. Stronnictwa natomiast prawicowe powia ' 
dają, że .Kolegjum Św. Hieronima jest zakładem czy 
sto kościelnym i pamtwu jako takiemu nie woblo 
się mieszać do tego. 

PrzYPu3zczać należy, że spór - w związku !: 
toczącemi sj~ rokowaniami 'O' konkordat - zostanie 
<o.ielm:wem UlA obtQ.wu itrem·' korąitnia :zalatwiOJl1J 



lA MOSC! Z KRAJU .. 
DOM INWALIDóW Z CEGIEŁ PO 1 ZŁOTYM 

ZA SZTUKl]. 
al~a Polakóie [le[~, O i oiepra B. 

k) Komitet budowy !,Dol11u Inwalidów" w 'Val' 
sza.wie energicznie rozpoczął akcję s:prz2daźy "ce­
~J.-ełek" na ufundowanie tego gmachu, 

WYB'bRY \V PRUS,ACH Z.:.ĄCTiODNICH .. NAWARMJI. MAZlJRACH. W WEST~ 
Fi\LJI I NADRENJI. 

"Cegiełki" te sprzed,f'v;ane są imiennie, naby­
cie bowiem cl~ociażby jednej daje prawo do mniesz­
czen1a na.zwiska naby\vcy w "złotej księdze fuh­
da..forów". 

\V . ostatniInczasie 'j.V Nielllczech odbv 
Iy się wybory do sejmików po\viato"wych. 
Przede'wszystkien1 bezpbśrednio nas obcho~ 
dzi, .iakie świadectwo złożyła w calvln iu:: 
ehuwybQrcZYll1 polska' n'lnie iszość naro~ 
dowa i w iakim stopniu żywioł polski. lno"" 
cuiac się z silnyrl1. naporem Żywiołu gernl.ali 
skiego zadokun1enfowal rzeczywiste fakty 
s\ve,f!O istnienia. 

polscy ,veid~~ na.toll1iast do sein1ików·powial< 
--.!owych \v tych· prowind:ach. 

, Na \Varm,ii i 'Ivlazurach (p1rowincia Prus 

Sprzedaż odbywa się za pośrednictwem wsz·el­
kiego rodzaju i us.tytuc,ji, przedeiębiQl"'stw i organi­
Utcji. 

Cena, l,cegiełki" wynosi tylko 1 ~oty co po­
. '!Wala mieć nadzieję, że każdy kupi przynajmniej 
jedn~.. .. 

"Cegiełki" 8.:1 do na.bycia w naszej redakcji 

Niet,rlko nam dobrze wiadolneksf to 
tra~ic:zne położenie polskie i ludności "\v ea::: 
lem pailstwie nienlieckiem, Bezprzvkładne 
szykany i środki, prewencyjne. stosowane z 
nieusta.jącą. perfid.ią. i nienawiścia do \vszyst 

RASPUTIN V-l BYDGOSZCZY. kie~Q, cokolwiek z polskościa ma z\viazek. z~· 
~iJane i przeprowadzane \v intensvwnei a 

k) Bydgoszcz posiada swoia nielada .zaciekłei propa~andzie przez \vszvstkie z"\\?hl. 
;sensację. ~Oto pr-.zted tanlt'eiisZ'Vn1 "sadem\ zki niemieckie. a szcze,f.!ólnie przez n.aciona::: 
karnym rozpoczęła się rozpra'wa Dr'zeciw Ed listyazne potajemne or~anizacie 'wojskowe. 
wardo,vi Kriigerowt Janowi D'abrowskiemu, tolerowane ieszcze przez rzad niemiecki w 

. AiltonielnuGniotowi. Małgormcie Gackow orzybl:iżenin nlOf.!a. tylko stworzyć obra:z\ 
skiej i \Vładvsl. Dabrowskiei. Bohater pro~ tych warunków, w iakich zna iduia się Po~ 
cesu Kriiger, oskar~ony iest o zdradę sta., Jacy' w Niemczech. ,1:'a ' luena wistna kam::: 
nuJ . bluźnierstwo, zg\vałć.enie~· partactwa lekar pauja, wypos:ażona w arsenał środkó\v rza::: 
skie i namowe do zbrodni. Kriiaer przez trzy dowych i publicznych, na calenl tervtorju:rn 
łata trudnU się działalności a Wywrotowa, Rzeszv niemieckiej za cel ~lÓWllV wysunęła 
mającą na celu oderwa.nie Wielkopolski od sobie walke nieubłagana z polskościa.Akcia 
państwa. Stwarz2.ł z\vłaszcza zbroine iaczei- ta \vnicżem sie' nie l~óżni w Prusach Za::: 
ki komunistyczne, z ktÓtremi dokonywał r~chodnich, na \Var111ji .. i ~tazurach. na Ślasku 
bunków. Kriiger podawał sie za lekar.za i niemieckim, wśród .. polskich rzesz robotni:: 
,Jeczył'" hypnotyz1Jwm i lna~netvzmem. przy czvch w \Vestfalii ~Nadrenii. CZy wreszcie 
czem podczas tych seansów dopuszczał się' ",T-innych ośrodka;~h~~dzie przehvw'a choć~ 
zbrodni z pa,ragrafó'w177 i. 74· 'vV niektórych bv jeaen Polak, Rząd berliński tyle się ten 1 
ludzi usiło\vaI wmówić~ żeiest Chrystusem tylko intecrsilie: żes;ankcionuie we wszvst:: 
i bluźnił. przeciwko B02U. Nai~~iekawsz{; Stl kiem' . ten poWszechny ped barbarzyńskie; 
Z'eznania: ś\viadków w sprawie :l!litacii ko.: t.demcży&:nv. Zestrony'wiadz nic nie uczy~ 
muni~tycznei K!U~erał Zeznahr WSZYSCy ob:: niono, -ahy ograniczyć;,IIlaterialt:lY' i maral" 
ciążająca:. Sa to n·rze\vażn-ie iego •. pacientkr, ny terorpolskieJ mnieis~o.ścinarodo\vei. Jest 
a raczej media. Rozprawa. będaca sensaCl<l to zdaniem' ich wYłącznie sprawa we-.. vnetrz:: 
nietylko 13yd~oszcZlY. ale całei ·\VieIkópolskL na państwa i społeczeństwa nien1ieckie·f!o. 
potrwa trzY dni -A niimo to, mimo tej or~ii harbarzV{l~ 

skiei~ mimo systematyczf:$f1o sabotażu i 
OfiATNIE NOWOŚCI KOBm~E. terroru, działa iace~Q jU:l ~Dełi1ie autonla~ 

§) Ostatnią n-o\vością; cieszącą się '\vie1kiem po tycznie \y a;:;aracie państwowości nien1iec 
kiej. ~dporność rdzennej ludności pol;; 

wodzeIiielĄ są strojne sukienki "\v:iecwro-.ve, tkane skiel', osiadłe l' Z pra. dziada' od \vieków. CZy 
we wrorzys.te desenie z malutkich szklanych pa~ 

wychodźczego elenlentu. .zarysoWu ie się w 
dorków. całej pełni Zerejestruiemv nru:azie te wvni~ 

Jeśli taka szklana sukienka niezbyt chroni od ki wyborów do sejmików Dowiato\'vvch. o 
%imna i jest trzeb~ jej tD przyznać, dość ciężka, za którvchdatarlv JUŻ wiadomości. 
to dobrze się je~ faWy układa·ją na figurze, właśnie'\Vpro\vincii Prusy \VschQdnie na listc 
dzięki jej ::m"W"Ilemu' ciężarowi i v;rygąda.ją bardzo uoIska padło . 5773. \V Prusach Zacllodnieh 
S1:irojnie i ładnie. 4351 Z powodu niekorzvstnęl" ordynac li wv 

\V schodnich) wyniki Wyborów w całości po 
twierdziły stan nosiadania lJolskie,;!o. Utrzy 
J)J.\ano dotychczasowe l11andatv. W pOvdecic 
olsztyńskinl!ista ks .. ()sińskief1O uzvśkala 5 
nlandató\v. Żadna part ja y., tym Dowiecie nie 
przeprowadziła posła do sejmu prowfrnc i,o~! 
nalnego. Warmja 1Jolska złożyła do"wód SWQ 
jęgo uświadol11ienia \vobec ciąglei systema~ 
tycznej agi tac li płatnych i nienłatnych u:­
~entów Heimatdienstu. Atak Heimatdienstu 
r00bił się choć. tylko 34 proc. wvborc6w 1101. 
skieh brało udział w atoso:waniu. \Vynik 
,vybotów na \Varmii stwierdził raz jeśzcze 
jej charakter a ludności. polskie i wysta'wH 
chwalebne ś'wiadectwo. Nie spodobało sie ta 
tre11ięgartom z Heinla.tdienstu:zamierzaJąl 
oni założyć Dl'otest i ullie'waznić wybory do 
stjmiku \vpowiecie ols~tyńskim, Żywioł pol 
ski w pogotowiu czeka na zapowiadhna wal 
kę. -

Lista polska w całej \Vestfalii zyskała 
1 t620 ~łosóvv. wN adren li 4.402. Sa· to· WY~ 
nik:i, które pokrywają si e, w zUPełności z za 

. mier1zenia!l1i osiedleńców polskich w tych 
prowjncia~~h. Uzyskano przeszło 16 tysięcy 
~losów. Liczba ta iest znaczna. !1dvż na. 
16,000 wyborców liczyć trzeba eona ironie i 
.10 do 60 tys. ludności polskie i w WestfaJ 
)~ i NndrenH. \~l stosunku dowvborówł 
grudniowych r. z. Polacy utracili 2.000 gIo. 
SÓ\v. Procentowo \vynosi to 2D!'OC: nato­
miast pa.rtie njelnieckie straciły \v tym SaJ 
ulym stosunku od 50 do 80 proc. Polacy prze 
pro\vadziH w tych prowinciach 2 Dosłó\v do 
sejmików powi:atowych~ do seimiku powia.. 
tu Reklin~ hausen. i powiatu.' Gelsenkirchen 
l\1ożliwem iestprócz te~o . uzyskanie manda.r 
tu do sejmiku Dortmu.n.d~ , 

\V przedostatnich. \vvborach do sejmi$ 
ków prowjncjonalnych z roku 1921 !Me~ 
sza f polon ja przeprowadziła coprawda 2 po 
słów do sejmiku prowincionalnef!o West$ 
falji i 6 do sejmików powiatowvch. Trzeba: 
atoli nadn1ienić, , że \v roku 1921 ludności. pol 
skiei było przeszło 250 tvsiecy, a dziś. około 
30 tys., Liczba ta zmnieiszyła sie pieciokl"ot 
nie z pO\j;lodu en1h!racJi do Francii i powrotł1 
optantów do Polski. 

\Yyborv ostatnie \v Nien1cz'ech wvkae 
załv. że ludność polska. świadoma swych 00:-· 
lÓ"w. obo\viązk6w i zadań twardo i . zdecvdoll 
warne opowiada się za własnymi hasłami j 
że nadal stanowi re:lln~l i silna pr.zeciwwa~·e 
hrutaln~lll1 zakusonl niem-ieckim. 

Sukniecte są dość nio?prcaktyczne, gdyż \vystarczy borczei \VVnla!:!a iicei ] O tysięcy f'łr.C"f~·w na 
aby pękła jedna. nit.ka tk.aniny i cały szkla.ny mate.: '-,zyskanie l posła, Polacy w.",seimikach pro::: 
jat począł: się rozsnuwać i rozsypywać, l1apl''R\va, z~;,S 'wincionalnvch wvzej wymienionych prowin 
takieh uszkodzeń ~est dQŚĆ trudna.. cli niebęda ll1.ieli przedsta~icięli. Posłowie 

.!!C!lL!!!D!tr!!!J!A!E!!"D~IN!!a!!!=~':::::!!!!!!!!!!:::!!!!!!!!!!:!!!!~' ~ła~Ż~Y~ł~S~i~ę~t~u~2~n~a~d~m~D~r~z~eI~n~. !!~~~! .. '~!;2. !!~=.!~~,.'iiI'!" !.,. ~.~!; !!!!~ ~s:P:O~;'k~~~:·,~~m:s~:~c·:z~tar~;-:~wirom-: 
Gdy znalazi':ffi się przoo cyrkiem, rozpoczy- l',! ~hi5zpaflSku. 

I t ic c r 
-Rok temu zjawił się nasz parowiec włoski w 

przystani Ankoński-j. Mieliśmy zabrać ~mYar _~o A­
meryki. Popyt hyłJbiiczony na dwa dni z :'zęuu ... 

Zaraz {) szarym zmrol{u po opuszczel1lu kDtWl~ 
ey wyszedłem na la.d. . 

Ni<e miałe.m zamiaru pójść na corso l prze~ 
chadzać się w świaHa.ch elektrycznych reflektonh-\', , 
Miałem na sohie tylko modre maryllarski8 sza.rawa­
r-u trzewiki Uży\~~a.ni? przsz mn.rynarhy na 1)01;:ła­
'~iei lekki bialv wykrojony głębvkokabat. 

Był uPał, jald ~ r tej porze zwykł }..>.al1o"\Yc.ć w 
południowych miastach włoskich. ., . 

Byłem ".1 usposQbieniu m~l'Zyc:elsk~e~. 
Na lazurO'\vem n~ebie wscnodzlł kSH~zyC. blag, 

Jti-em. złotym lS,nił\' O"wiazdy, gdzieś z daleka dola .. 
tywa.ł mnie śpiew' z e>towarzyszeniem mandoliny .. ,0 
tlolce Napoli" .. 

Bładziłe na. brzegu morza, . które. wieczorem' 
~yhrał~ barw~ granatu, s~ro~ne?"o sre~rn~ pianą. 

Moina sobie wyobrahlć Jakle wrazerue noc ta .. 
li~ sprawia po ea.lomiesięcznym pobycie na l~k~a~, 
Ozie statku wiecznie się kołyszącego, z ludZIDl l 
twarzami . ~ci~ tami samemi, pachnącemi olejem 
,~ 'llym tytoniem. . 

Miałem sp "1Obność widzenia nowych twarzy 
1u.dzkich, może..".in:l-eresującT~l i spotkania się z u­
roczą dziewczyną f!;orącego południa ... 

Nastawała noc. Zauwa.żyłem grupę ludzi zgro~ 
~ęh W ~u ,w,edrown.egO cyrk.u, który roa:-

nalo się przedstaw~el1~e ... Dla reklamy i dla zachę- Odpowiedziała niezbyt pochlebnie: "Se:njOl 
cenia .cjeden numer programu odbywał się przed 
cyrkiem. 

Na długiej rnzpiętej linie,poo którą znaj do­
\yala się rozpieta sieć, miał· sięzaproduko\vać ktoś 
z artystó,y. 

Ludzie czekali, tlDczyli się i niederplhvi1i. 
Pl'zecisnąłem się do sUlilego wozu, z któI'ego miał 
wyjl§ć artys1ta. 

Rozbłysły rei1e1::i.;)J."Y, zabrzmiała pieszczqca u­
cho muzyka, zapaclmialy periumyf.ii)lkt}\v i nagle 
na pomoście ukazała się kl'óleiĄ.'Ua z bajki. Miała 
długi, . bujny włos do pasa spadający, czarny jak he 
ban, urQcze ciemne jak noc oc.zy,złote ciężide kol­
czyki wus&"tch i róże purpuro\vą w ustach." 

• Zja\y.iłu się .nagie przede mną. Jak zjawisko, 
jak marzenie senne, \vizja vi:dzięku i pię.1>:l1U. 

Śmiała się. . 
Uśmiech odsłania białe ząhki, spiczaste, v\'łaś­

ciwe hiszpa:1kom. Śmiała się, a mnie zda wało się, 
że najwięce: ze mnIe - z moich ust szeroko otwar 
tych i wytrzeszczonych oczu. 

Jpamiętałem się i śledzHJID :ej popisy. Był to 
taniec na linie, podzhviałem. jej odwagę i elastycz­
ność smagłego dzie\yczęcego ciała. \Vkrlltce n:lstą­
pił koniec produkcji, kt6ra m:iałR być tylko zapo­
wiedzią jeszcze cudniejszych rzeczy. rozgrp'/ających 
się w cyrkU samym. 

Niow<:!r:ećłem \ve\Y11t:\;lrz.Usiadłem na 5chod~ 
kach wozu i człekalem. 

Czarn>l kras.3.wica wracała. pomału otulona w 
szal, owiana wonią fiołk6w, Si€(lzjałem cicho. 
Weszła na. pierwszy iitopieńi jej.zdzhviony wzrok 

esl.a gringo". 
Ś,miejemy się oboje. 
Ona siada obok mrne. Opowiam, ja.kie po;tę~ne 

wrażenie sprawiły na mnie jej produkcje pełne nie. 
-C!J<lsanego 'ivdzięku i gracji, ja.k jestem nią samą 

z:lch\Yycony. Zdawal·.) mi się \ycią:l, że ktoś ukryty 
za mną się bm.l\')Je .. ~ Nagle czuję, że chwyta J;l1nia 
rękoma za grD\vę i daje mi pocałunek, PQcałUll-?i 
tak gorący, jaki dać może tylko dziecko połudnHl-, .. 
lisia Hiszpanki. 

Nagły 3kok, trzaśnięcie drzwiami i już mik.: 
nęia. Dl'zwi zamknięte od środka, d.ostać się tam 
nie s.posób. 

\Vracam z upojeniem \1; se'rcu, pijany woni a 
fiołków. \Vracam na pokł.ad kolosu chwiejącego si~ 
na \.vód oichłaul. 

Marzę ... Postanowiłem olmścić służbę na akr. 
eie i dmgęmojGg"o życia zhl,czyć z drogą Carmelity. 
.baletnicy na linie. 

:J.larzę o jej namiętnym pocałunku, o wszyst.­
kich rozkoszach. jakie miłciść dziewczyny, jak ona. 
dać może. 

Jest ranek. Duszę mą rozpromienia radość, r~ 
zygnuję z ohiaJu, hiegtl!~ do cyrku, do wozu. 
f;'dziem \VCZorHj Y~'idziuł szczęście uśmiechające sił 
do mnie ta': uroczo, ' " 

Jestem goUhv prosić pryncYi)ala cyrku o pra­
ct: i ,slużhę okrętoy\'q ópuf;cić,' Cyrk miał \vygląd 
s.mutny, \vozy zamknlł:ite, nigd.zic 2ywej duszy .. 
\Vaham się ch\vilę. \Y k()l1cU otv'vieram drzwi "moje. 
go" \VOZU i \ychodzE!:. \V kącie na łachmanach leż~ 
"JJloriy obdar'tus i \y}'tl'zeszaza. na UlIJ.ie· czarne. j.a.~ 
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'WYMIANA DRZEW. 

§) Rana mieisk.a Londynu zawada cieka 
,wą umowę z zarządem plantacH miejskich 
Vi Tokio. 

Na lnOCy tej umOWy ma być sprowadzo 
uych ze stolicy JapQuji nad Taluiz'ę na.razie~ na próbę~ s:tOJ sztuk drzewek słynne i z piek 
ne~o kwiecia. wiśni iapońskieJ. które pośa; 
dzóne będą. . w parkach londyńskich. Jedno~ 
cześnie· sprowadzonych będzie 00 .. dwadzieś 
cia e~zemp. dziesięciu ~tunków debówja­
Ipońskich, a pozatem e~zemP}arze różnych 
;)Zdobnych iaoońskich krzew6w kwiatów. 

Wzamian za. to stolica Anf!1ii ma dosta!' 
CZy'ć miastu Tokio1 sto drzewek debów aD 
i?ielskich, oraz odpowiednia ilość e2zemp}a; 
rzy innych drzew., bed~cvch tvpowemi przed 
st~wicielami flory angielskiej. 

Jak przypuszczaj a ogrodnicy. drzewka 
brzewiezione z Japonii do Anf11H i odwrot~ 
nie zakllinatvzuj~ się dobrze śród nowych 
warunków.' .. 

BLIżNIACY= 

§) Jak ą.onoszą dzJ.enniki lonc1yilskie, bliźn~cy 
Gordon i Fryderyk Crowhurstowie z dzielnicy Lon­
dQn Eastburne byli jednego dnia i o j~ctnej godzinie 
przejechani przez samochody w dwóch bardzo vdda 
łonych jedna OCł. drugiej dzielnicach londyilskich. 

Lekarz a.ngielski Ealt-on oświadcza, te zdarze­
nie to nie j-est odosobnione i opowiada o bliźnia­
~h, którzy stale o jednym czasie odczm·yuli ból zę 
bów i to jednych i tych samych zębów. 

Ter~. sam badacz opowiada o za ba wnem Zilarze 
IDU dwóch bliźniaków: Jerzego i Jan...1. Sm:thó\Y. Je­
rzy wyj,ęchuł d-o Szkocji i wracając· z tej podróży do 
Londynu, kupi! bratu garnitur do \Vill:J. szampań­
.sk~ego, wybrał przytem kieliszki oryginalnego T y­
runku. Jaki-eż więc było jego ździwienie, gdy '.yszedł 
&zy . do mieszkaniasweg-o w Londynie, ujrzał tam, 
stoj&ey na stole, zupełnie taki sam garnitur do wi­
lla szampańskiego. J~księ okaz.ałD, była to ni~spo~ 
(jzj.anka., sprawiona mu przBz brata b1iźni~a ... 

ŚWIECĄCY POMNIK NA SZCZYCIE KARPAT. 

Rząd rumuński rozpoczął budowę wspaniałe­
,go pomnika na cześć ż'ołnierzy ,rumuńsk~ poległych 

'pod-c~ wielkiej wojny. Pomnik ten stanie na szczy 
d,e Karalman Predealu w Kal'pa.ta-ch, na wysokoś:::i 
2,494: metrów Lad powierzchnią mo-rza i będziB miał 
uz.tałt kr~yżal wy.so-kości kil!{udziesięeiu metrów, 
I ogromnych bloków kamiennych, na którego szczy 
cle mieścić się będzie wiecznie płonące ogmsko, wi­
doezn:e . wnooy, w promieniu kHkudziesięciu kilo ... 
metrów. Koszt budowy. tego ni-ezwykłego po.mnika 
wynosić ma kilka miljonów lirów. 

węgiel, oczy.' Patrzy arcygłupio, jak wystraszony 
koń dorozkarski. Nie. pytam o nic i odchodzę. Wie­
czorem wypowiedziałem słu2bę kapitanowi, chociaż 
uini-e namawiał bym został. Powiedział mi juź na cd 
chodnem, ze jezeli się namyślę, mam jutro rann 
rgłQSić się do słuzby. 

Śmieję Sl:ię w duszy. 
Nie wrócę, nie wr6cę, - wracam w ramiona 

tej) która dyszy wonią fi-'Olków. 
Biegnę do cyrku. 
G-ości mało, ale wczoraj łryła niedziela, shld 

ró~Dica~ Zbliza się dziewiąta.· 
Czekam. Zapalono 1aml) y, drzwi WOz.u otwarły 

ł-ię, wybiega cud, moja Carmelit.a. Stanęła chwilę 
obok mnię. Uścisk ręki i jUż widzę ją pląsającą na 
Linach. Rzuca pocałunki, wszystkie dla mnie, za­
chwycony p.&trze, biję w dłonie, tłum dzieli ze m:tlq 
~chwyt. 

Zauważyłem, że za. mnf\: stoi pryncypał-owa. i 
. pryncypał. Patrzą' namrue i uśmiechają się dZ1iw­

me. Widocznie Carmelita nie milczała. 
Przedstawienie skQńczyło się, skok oS<tatni, 

łnuzyka ucichła, cisza. 
A jednak nie. wstąpiłem do cyrku i na . drugi 

dz.ień odjechałem na),Legji". 
Linoskoczka zaśmiała się, rzuciła mi ostatni 

t>oca.łunek, a ja zapieram oddech i w;y"itrzeszczam 
t)czy... . 

Buchem szybkim zdejmuje krucze włQSY, wy~ 
łtobywa gumowe 1?aloniki ... 

Patr~ wpół nieprzyt-omny. Jakaż metaInorfo­
ta!... Urocza baletnica - to ów obdarty chłopak, 
który czarne, jak w{}Si-el, ocz.y w;ytrz.eszcza.ł na :amie 
I kata WO~u~ 

• 
!tli 

aROBowmc KRóLOWEJ TINHABAN .. 
~) Kierownik' amerykańskich nra.C \Vv:: 

kopaliskowveh \V Karta~inie~ hr. Bvron de 
Prorok,odkrvł w samem sercu Sahary'ł na 
\VZ~Ó1."ZU śród ~ór 11o!!!:.!aru. oiczyznv tu~rc 
$!ÓW, starodawny ~robowiec hcdacv~# Hł.~ 
twierdzą tuat!ero\vie, !!robowcem kroJoweł 
Tin.'hahan, od której znakomite rody tuare 
f!ÓW wywodzą, swe pochodzenie. 

GrobowIec ten -- jak opowiada hr. Bv 
ron de Prorok korespondentowi .~Timesa" 
jest cieżki'hl.ldo\vlt! murowana z ~rubo cio;;: 
sanvch kamieni, kształtu owalne~o. dlu~os 
ci 86 i szerokości 77 stóP. achać o istnieniu 
ilef!o vtiedziano . już da\vn{Ą:I iednak nie? 
znano bliżej mieiscowości, \'v" którei sie zna j 
duje. i nikt aD nie od-wiedzut , 

Po usunięciu około czterech ton kamie 
ni i ziell1J z: południwo~zachodniel ściany. Bv 
ron de Prorok i towarzvszacv mu arche::: 
01014 francuski, Chapuis, znaleźli sic .. w ko::: 
morze, dłu~ci 15, szerokości 13. a wyso 
kości około 6 i pól stóP. Komora ta miała 
dwa wejścm zamurowane. ale nie zna1ezio,.:' 
no w niei nie nadzwycza ine!!o nod wZ511e~ 
dem archeolo~icznym. Dopiero \V dru~iej ko 
luorzc, znalezione l pod pierwsza.. PO rozko;: 
muliu podł~i, 8, znacznie nlnieiszei niż ,gór::: 
na" natra.fiono nu to~ czego szukano- Leżał 
tam, mianowicie~ na drewnh-~nem łożu. po::: 
łożony na. wznak, z rekoma sk:rzvżowanemi 
na piersiacbj szkielet ludzki. owinietv \~ 
czerwona skóre. Skóra ta iednak rozsvpywa 
la. sie ,y proch prz\' dotknicciu. wskutek 

cze~o zdołanO' ocalić tylko kil1ia Tel kawal ... 
&rów .. lak samo Toosypywalo sic w proch: 
przv lada dotknieciem. . i loże~ soorzadzone 
z· drze)':a rzeźbion~o .. kt6re.E!o cześci ścm2me 
te były skreconemirzemieniami. Dzieki ! 

wszakże temu. że każdy szcze®f wnetrza. .~ 
bowca sfotografowa.no przed dotkniecienb 
znajdujących . sie tam 1XZedmiotów. zdołanO 
'\vięc zacho'wać ich kształty. 

Zdaje sic, że znaleziony szkieletiest ~ 
stotnieszkieletem kobietv.Na szvi ie1!o' i 
piersi zoolezionona.szYlnik z nerełek ~ 
111iennych i metalo",,,,:-ch~ poza tem uierścienie 
i ozdoby złote. Niektóre z nich sa delika ~ 
tnie rzeźbionet a wvróżnia sie śród nich k~ 
w!tłek szcz;ere~o złota. okolo ~a długości., 
'wyrzeźbiony w kształcie kolumny. Na ~ 
kach zna ido,,'".ałv sie bransolety metalowe~ 
a na kostkach nó~ bransolety z oociork6w. 
Obok łoża stały dwa koszyki. worek sk6$: 
rzany. kt6rv~ rak się zdaje~ zawierał owi~ 
oraz dwa dzbany. 

Śród innych prze dmi ofów. znaldUw 
cvch się w groho\vcu, boda i że na icenniei~ 
SZ)'ID.. pod ,yzS!ledem archeolo!;!iczU'vm.ies1:l 
~żek postaci kobi~ei, wysokości sześciu 
cali,'\vyrzeźbiony z kanlienia. a który "p. 
Rey~asse" ar.cheolog francuski. uważa za j~ 
dVllv w swoim rodza iu. 

. Ten sam archeolo}.! radzi dokonanie d~ 
szych pos.zukivfa!l w odkrytym g·robowcu. 
bezwatpienia bowieln zna iduia si-e' w nim je­
szcze. inne komory 1!fobowe. 

grzechu'i au elaire'a 
niecenzura lne~ 

;.PRóBA RBBABILlTACJI SPEŁZLA NA NIOZEM. 

Karol Baudelaire. twórca nieśmier-OOmych 
"Kwia.tów grzechu", zmarł w roku 1867. 

V\r 52 lat pc jego śmierci, przyjaciele jego twór 
czości starają się wznowić proces, który przed pól 
wiekiem wypadł na niekorzyść poety i zadecydował 
o konfiskacie niektórych je~o utworów ze włorku 
objętego ną;zwą "Kwiaty grzechu". 

Pomimo \vyroku cemura ówczesna okazała się 
dość pbbłazHwą i patrzyła przez szpary na fakJt, 00 
wydawcy dzieł poety, drukowali równi-et utwory 

J 
lilii 

I $ 

arzą zło 
lant _ 

Ni~da\v"1lO temu, ukazała &ię w Niemczech cię· 
kawa książka d-ra Trin.slera o życiu Wschodu, z 
której podajerny Ciekawy wyją.tek: 

Straszliwe są w Af..:anista.nie kary. Bandy­
tów i zł'OdJziei karze sdę przez obcinanie rąk i zanu 
rzanie Kikuta we '\VTZ..ąCy olej. Kara śmierci wyko­
nywana. j-est przez powi'SSZen.i.e, albo przywiązywa­
me przed a.rmatą. Wyroki te wyk-onywane są na 
wzgórkach, które w czasie egzekucJi, otaczane są 
przez nteprze.jrzane masy widzów. Pewneg-o dnia do 
ko:aan-o szer.eg egzekucji. st.Na.ł armatni następował 
po strzale. 

Jeden z mych przy}a.ciół - opowiada poo.róz­
nik - który przeJt}żdtał . kolo wzgórza stracenia, 
widział, jak kawałki ciała ludzkiego' padały na stok 
wzg6rza.Ni"\ jest też zbyt ooZ}Jioozne-m przebywać w 
czasie egzek.ucji blisko mlejooa stracenia. W Kanda­
har zaszedł wypadek, że pewien widz, w czasie e­
gz{:}kueji został uderzony w głowę ramieniem, roz­
strzelanego tak, ze na 'miejscu padł trupem. 

Obowiązuje tez jeszcze kara śmierci przez uka 
mianowanie. Zeszłego· roku stracono w ten sposób 
szereg złOdziei. Straszne też były, kary, stosowane 
przez dawniejszych emirów; kUka przykładów 01'"a-
2e to li(;)piej. 

W Kabul wynajęliśmy wi~lką stajnię, której 
włacicielem był stary Afganistailczyk. Kiedyś dopu­
ścił się on jakiegoś przestępstwa - nie wiadomo 
blizej, jakiego - i został ukarany w ten sposób, że 
mu zaszyto powieki. Jak dokonano tej strasznej e­
gzekucji, można sobie za..ł-edwie wyobrazić, gdyż na­
leży d{)dać, ~e do wykonania wyroku nie używano 
::apewne igły operacyjnej. Póź!1iej rozcięto mu zno­
wu· powieki. Nosił on wielkie czarnę ok~.1, abZ 
*r.f~.ft~~ 

". 

skónfiskowane. 
Obecne starania przyjaciół, aby zrehal>ilUowaO 

poetę, spełzły na niczem. 
Prokura.tor, rozp(iltru}8.cy sprawę niedawno, 

I)od{)bni'e jak kolega jego z pr,zed pół wieku, -za. 
decydował, iż niema powodu znosić konfiSkaty, 
albowiem utwory Baudelaira nie zmIeniły się przez 
50 lat w swej treś0i i są dla obecni-e tyjących lildf,f 
tak S3imo rue:roora1n<e-, jMi lwły !l.1emQnW.ne dla. ~ 
ID.anego pokolenia .. 

os uslów 
anisianie. 

Pewnego dnia przyprowadzono przed eml;~ 
AMur Rahmana piekarza., kltóry sprzedawał chleli 
o niśsze.j nit naleźało waWie. Dni.a tego emir był W; . 

dobrym. humorze. Zwymyślał tylko· piekarza i za.­
kończył: "żaden człowiek nie może :pójść naprzód w. 
żyoiu jeśli nie jest uczciwym. Idź i pra'Cuj jak nake,.. 
zuje KonanI" 

Kilka tygodni później stawIono znowu tego pi(l; 
karza przed królem: oskarżono go znów ot o same:) 
przestępstwo. Tym l"8.lZem rzekł mu em.ir: - "Jeżeli 
jesteś ruetylkQ oszustem, jesteś łajdakiem 1 Za.płaoiq 
3000 rupij 3000 ananasów i 3000 prus. Kara ta będzie 
dla ciebie dość znaczna, bym cię więcej tu me wf. 
tlzial!u 

Kilka miesięey p6iIlli~j jednakże znowu Ó'i'1. 
piekarz stanął przed emirem. Tym razem Abd:u~ 
Raliman był w gorszym nastroju. 

- Chodźno tu mój przyjacielu ~ r~Zi$emiri 
- Ty jesteś piekarzem, czy tak? -

- Tak jest, sahib. 
- Musi by~ więc zadużo miejse..a W twołnl pllQ 

eu: 
-- Weźcie go, zwrócił się emir do słutby i 11'01 

pieczcie go w jegowłasny-m piecu. 
Rozkaz wykonano natychmiast. 
Pewnego wieczora jeden z Włochów, sto.)l\Cye1ić'" 

na usługach pa.ństw-a, zastrzelił policjanta. AT'6SztóiI1~:; 
wany mianowicie za jakieś głupstwo nie pOtzWUlił;,,~:' 
się prowadzić do prezydenta policji, zamknął. ~ ć 
w pokOju i w mQmen.cie, gdy poliCjanci W1~ 
drzwi, strzelił z rewolweru, trafiając jednego .. ~ pow. 
licjant6w. Inni jednak policjanci ubezwładnili ~ 
cha i zaprowadzili na policję. Po długiem U~. 
~t Qną~~ 1Jl. ~~ć ~.~:Ukam.t~ 



UCIECZKA CZTERECH LWóW 
. Z KL4~TK]· 
, §) Podczas przedstawienia cvrku Wf': 

drow:ne~o, które udbywało ~de w tych' dniach 
!' !ll1astcc~~u frn.ncuskieul ~,,~ i\1ans. zadasło 
SWlłtlf? eltktryczne. w chwilI~ Q'dv Do!.!rom~ ra l~ow" \\\chodzi do ustawionei na arenie 
klatkl, zawieraiacej cztery lwy dorosłe. 

WystJ:aszony nagła ciemnośda. po~ronl 
ca wycofał sic. szybko z klatki. zal)omina iąc 

c c!rzwI za soba,. Gdy zaś DO chwili 
,~ zno\\," zabłysło, to okazaIo sie. że lwy 
," . za prz.:ykładem PO;1!OlUCY i opuściły 
~.~,ldatke. . . . 
S;'-Oczywiście, w cyrku powstał na ten wh 
ł~~~lQi:. '.' och okropny, ll1i'alo to iednak SWa 
'li~d. 't~, stronę, gdyż nrzera-Żone strasz­
" ''''wrzaskiem kobiet i dzieci. trzy lwy u~ 
,<~ $. powrot~m do klatki. Tvlko· cz\varty. 
w.~J przera'lon~ skoczył Doza obręb a:: 
"t~., i pr;zcwró<::iwszy po drodze kobiete z 
-troi~lem dzieci, którym zreszta nie wyrzf!.:: 
~H żadnej szkody, wvpa.dł na. ulice. !1oniońv 

.... ~e~ po~romce ikilku służacych cyrko.::: 
wyc. . ,. 

/" . A na dworze właśnie zacz..:'lł padac śrueR: 
. obfity ... Nie zna lt\CY widocznie te!!o zia.wis:: 
ka. bied;Q.y lew przystanął w 11lokrei. zim:: 
nęj pOwI~ iak oiłupiah"', a na wezwanie 
'SWeQ dozorcv~ podążył ku nienlll pokornie 
. się z~provtadzić bez oPoru do klatki. 

tawienie, naturalnie, przerwano. 

W LOND,YNIEE MIESZKA 80.000 
; SMITHÓVl. -

§) N a jpospolitszem nazwiskielll \V Lon 
aynie jest Smith. 10 też niech tylko iakiś 

~ic~Smith popełni przestępqt\Vo. nlltvch..nliilst w 
t,~~~rilśie ziawia. się szereQ listó\v od różnych 
}f8n:iithów, :wyjaśniających. że nic z owym lai 
;t'datłem nie ma ją wspólnef!o. Jeden z lon::: 
~~6w! noszących to naz"wisko, z~.dał 
,SOOle trudu' obliczenia ilu w Londvnie miesz 
kaSmith6w i ,znalazł ich aż 80 tvsiecv. Cale 
;Włiis.kol Mie{~y nimi znalazło sie 900. n1aia 
cychiedno i tO samo imic. 

,Tenże Smith obliczył też. że w przeci.a.:: 
;;"ł!tl roku -znaleziono na. -ulicach Londynu o::: 
~.koło 20 tysięcy ;z~ubionvch przedmiotów .. 

które nie mo~ły być oddane '\vłaścieielom dla 
W t~o, ·że były oznaczone tylko nazwiskiem i r Imieniem Jonathan Smith i nie bvlo wiado::: 
," motk tóry z' 900 Jonatanów' Sn1ith6w był 

1;).rawd7Jiwym. \yłaścid.em przedmiotu. 
ZresZtą każde wielkie miasto n'la S\VQ::: 

(te uprtZrv\vileiowane nazwisko: w Berlinie roi 
~ę od 1vlilleró,v. Schulzów. Schllleróvt, w Pa~ 

.... żu od Dupontów, w Petersbur~u i Mos~ 
. · e jest niezliczona. ilo.Ść osób noszą.cych 

'ska Iw;-ano,v, 'w Polsce 1l.lamy swoich 
ovirskłich"Zlelińskich i -' mćstetx; -.., 
ów .. 
~~ 

ysł i 
ZBIORY W POLSCE. 

(-) Główny UrzaA Statystyczny . ~*. do 
domości, że według ostatecznych obhczen Zlbdory 

:,3lwniejszych ziOOliopłodów w r. 1925 w Polsce 
. tawiają się IW.'stępująoo: 

Plrzeciętna wydajność z,ba, w -q - lQO kg. 

Psoonicy 14,4 jęczmienia 13.7 
żyta. 1M owsa 12,8 

Ogólny zbiór tychże uemioprodów: 
Pszenicy 15.750,5 tys. qttint. 
iyta 65,418.7 tys. ~. 
jęezmi:enfi.a 16,789,9 tys. qn~nt. 
owsa· 33.144.8 tys. qmnt. 

Liczby te są mni-ejsze od pod~wa~ych ~p~ze 
o.blicz.eń prowi.r.orycznych, pomewaz wYlasmły 

'Się niesprzyjające warunki w .ozas~ezhi~w or::z 
llie zostały· uwzględn.przy oblIczenIach unszczema 
~wane przez poV\11Odzie. . . 

W porównaniu z poprzednim 19'23-24 r.okiem 
1924-2.5 roku są więks.ze o następujący proc.: 

Pal1!Aniev 78.1 proc. jęezmiooia 39,0 proc. 
79,Ó proc. owsa. 37,4 ~roo, _ 

W stosunku 00 przooiętnych :pł"zOOwoJ ennych 
tegoroczny zbiór stanowi: 

:PsZ~iey 92.4 proc. j ęczmiema 110,6 proc. 
tyta 113,7 proc. owsa 117.1 proc. 

Na podstawie o.trzymanych w m. listopa?zie 
f~.apmWQzdań. Główny Urząd Statystycźny komun:ku. 
~'_ge 00 następuje: Li&topad b.r. pod wz~l~em warun· 
·:.kó'w 81tmosf~rycm. był naogól od mles!ąca poprz-e 

'dni ego. Siew ozimych zbóż i ich wegetacja odbywa­
~. się W mni'Śj więcej pomyślnych warunkach z 

. ~~tkiem ~ i połudnkrwo-WSOhodnich ~ęś­
• ~ ~ •• I~ _mlOh '!Il ~ ~ 

.':i:._ 

... ROZ\rVOJC P 

.. 
ł 

~ANKIETOMAŃJA". 
'. W prasie całef;!o~śwlata· nastała od pcw 

ne~o czasu luoda o~tą.B2ania ankiet. Aby an 
kieta była ciekawa, \vyma~Hne Jest. aby za:!; 
pytanie było interesujace,1ldvż w takim ra" 
zie i odpowiedzi bed ... q. .' oryQinalnie isze. Ni(,' 
łatwa jest iednakzaws~~ rzecZ'a znaleźć de 
kawy przedmiot do ank~ety .. 

. Paryskie pislna ." wieczorne o2!osiłv 
świeżo ankietę na dwa.następuhł.ce pytania: 

- Coby pan (pani) robił (H) inalazh 
szy się na odludnej wyspie? ora.z: 

- Czy pan (i) hył(a) iuż wygwizdany 
(a) na scenie? 

Druga ankiefe rozesłano ocZy\viśde Wy~ 
łącznie; do aktorów i aktorek. śpiewakó~-~ 
śpiewaczek. oraz \vcf!óle. wszelkich artystów, 
występującychpublic~ie. : 

Co robia 'kom'arv w zimie? 
Pewien dziennikfr.ancuski. pragnac ró 

wnież rozpisać al}kiete. dal jako za1J'Ytanie 
następujq.cf!. kwestie: ' 

- Co robią. w ziInre kOluarv? . ' 
PubUczność~ z:właszęza. te osoby" do któ 

rych rozesłano ankietę, ,me wiedzac dokla.d 
nie, czy rózchodzi' się o 7..art i Darooie . au:: 
kietv. czy też sprawatr.a.ktow;ana jest na 
ser.1o, odpowie~aJ:.a przeważnie żartobliwie 
~cho.wuiąc PQzory '"serjQ". 

A oto. kilka odp()\viedzi. 
Komarv WOgó1e' nie istniel'~ 

Przvrodnikoonlowiedzial:_ 
:- . Właśnie przy~otowu i e wiełkie 'dzie~ 

lo o owadach. ale; nawiasem oowiedzia.w::: 
~zy, komary wo~óle nie ist!łieia. .Fr,an~us~a 
nazwa, moustique, 'POchodZI od hiszoonskle:: 
go słowa l;l1.o~·quitQ, to' ~ów wziete jest z 
łacll1?kiego "ffiusca'., ct:? oznacza mu~:~he; To 
cosie nazvw.a pospolicIe. komarem. Jest \vIa. 
ściwie rodzajem ,)diptesów~'. czyli owa.dów 
dwuskrzvdlowvch. Co. się zaś . cizie ie z tymi 
ostatnimI w .Zlim3e, bardio' chetnie dowie::: 
działbym sie od Sz. Reda~cli. 

Biedńe komary! co się."t.eż z nimi 
dziele w zimf~ 

P-e,vna znan,a, ale leciw.a. aktorka na~ 
pisała: , . ~ 

- Biedne stworzenia J . Co 'się'leż z. nie~ 
mi dzieje? \Vłaśnie przy~hodzimi na m~śl 
czy nieda!ohy się s.tw~orzye·· .. ~~ystWJa 

dla zbieranit'L :.C.tn.m"'m..iętvch kotna.rÓw"'. ~ 
bn~l sunlC na ten cel gotowa iestem złożyr 
na ręce Red.akcji . l 

VVniose intcrpelud~ do rzadul 
Deputowanv (}dplsaJ: ' 

.-- Zapytanie Sz. Redakcii pOddaie mi. 
myśl wniesicni~ interpeLacji na l)()Si~eniu 
Izby Jest rzecza' niedopuszczalna. aby sW 
leczcIlstwo nic wiedziało. co sie dziele z. Nik 
POwa.żne1 cześcia narodowe~o .. bydłostanu'·. 
Jeżeli lninister rolnictw~l postawi kwestie. 
zaufania, calv gabinet niewatplhvie bcdzic 
musiał podać się do dymis li. gdyż otrzyma: 
nie większości w tei sprawie iest wvklu: 
czone. 

Towafzvsiwo akcyjne z kauitłłłem 
10 milionów. 

Pewien \\'\'bitny fin .. łnsisŁ'l. tak za.reagó~ 
wał na ankiete: I 

-~ rrzvchoGzi lni do dQ'WY prolekt .1;al> 
łożenia towarzvstwa akcyine~w z kapitalf.3nl 
10 mil:jonó\y, dla łapani-a kon1arów Z!DJad-.... 
chodzą.ca L,lnlą. S~.dz~, żeiest to doskonała 
rrfe14a. i że nabvwcó\v akc ii . nie braknie-

Te . bydlęta mnie ruinuiał 
OtQodpowiedź aptekarza: 
- Gdyby Panovvie wiedzieli. ile zara~ 

maja aptekarze każ,dego lata. sl>rzedaią;c n\hi 
l'c.żnlaits.z:e maści na ukaszema. komar.ó"iw~ zru 
zumielibv Panowie łatwo, iakf!. kleską:. jest 
dł.a .aas Ich niewytłumaczone znikanie'· na ~ 
m.e. Ja osobiście jesteIll pra\v.ie zruiuov{any 
przez te bvdktil_ (prosze mi darować te n.ie 
w~aściwą nazwe) i dlatego l'adbym .ue ~ 
wiedzieć, co sk naprawdę dzie4e z .);:I{)łU;aTac­mi w' z.1.nlię., 

OdpOwiedź staty.styka. 
Statystyk nadesłał taka odnow/icił7: -' 'li samym deIJ.artamencie . Sekwallv. 

obliczono w 1.1b1e~łem lecie (w czel'WCU' i "IQ, 
cu) ilość komar6w męskich na 33 bilionYt . 228 m,Ujardów, 997 miłionoo" 712:000, zas; 
komarów żeńskich na.: 29 bUionów. 604 mil 
jard:i, . 16 milionów', ~~ł11llO. \\Ze ~'" Ii' 
czba. komaró'w meskich suadła d.o: 30 bUto-., 
nó\V 503 . miłiaTdov.~~ 31-5 mn:jo~ 226.000. 
JlDŚĆ konla,rów ieńskieh w tym 1J.'Biesiąoo: ~ie:: 
:izczenie iest dokładnie·· Obłicz<mtt. 

Fi.LII BEZPOŚRE~ P-Ra'CZYN Ą śmERCI DWóCH' DRZY JA6IóL. 

Z KolQmyn, d0110azą o 8'tra;g.zn8j~i, zakoli Po pól godzinie wrócił Gł'ót. ~oW@'f-~ 
COO:l.'ej śmiercią dwu prz y ja c.iói. ~, tło, ujrzał .prz.yjacieilQ swego siedzącego na ł~ 

Skromny IlIUIDST 'v hotelu "G~" zajmowali niezwykle zdoo:erwowanego z reW4)lw~ ~. 
od kUku lat dwaj 'przyjaciele, u~cy we;l~ nonvm WP1'OStw pierś wchod~{).· " . 
kolejowych Jan Kłodn:i:cki i Stan1~ .Gl'<)(;. ~ Grot cofnął się instynktownie. NiIS-~,a_·jed~ 

Pr.zed klhku miesiąc. Kłodniicki pozna{ młodą nak wyjś'Ć zada-ozwi, gdy padł strzał. 
pani-enkę, ~ k4lóJ.",ą zamierzał ~ć w związki ma.ł- Ug.od-zo.ny w pl-ecy Grot padł na zt~ię. 
żeńs1i:;ie. - Kłodnicki '\Vyskoozył z ł&ika. i dał do leżąe.~ 

Dłu.go.:OOtni przyjaciel Grot był pr.zeciwny temu jes7.cze kUka strmłów w gł<Jwę, kładąc go trUiJ.;lOOl 
związkQwi i s'taJ.-.e namawialKlodnieltiego, aby zer- na miejs'Cu. 
wał z ukochaną. Nast.ępnie wrodniar,z. wszedł do łóżka i.~ 
. Nam,-owy te wpędziły Kłodtni~k;iego w stan sil- siwszy światło, Slta'lZelił some wskron. 
n.ego zdenerwowania. Kilkakrotnie ~mawial, że ra- Str·1Ia1 był' śmaer:beJ.ny. 
czej skoń(}KY' ze ~,-niżhy zerw&ć lllIiał z n3irzeczo- Służba ;aalarmowana strz,a,łam,izasbał-a omt 
ną. W-c.zoraj obaj prz'yjaciele oraz narzeerona IGod- Pl'z.yjąciół w a.g<mjJ. . ._ 
nic kiego byli. w misjsoo"W<em kinie na obrazie "Skan Ś1edlZtwo w tej tajem.n4ezej spr.aW..'l<e prowa.dd 
daJ". D.enerwuj:ąca treść filmu tak silnie podżiaŁała ::olieja. . . ' 
na KlodnickiegoJ .te wyszedł wcześniej z kina i pro. Doprowat1zi ono nie..chybnie do ustalOOll'S.; 00 :tw 
sił Gl'o-ta Q odprowadzenie narzeczonej d.a domu. lo bez.pośrednią przyczyną tragedji i jaką l'Olę ode .. 

Kłoonieki po powl'ocae do oot.eJ:u niezwaocznie ,!9.'ał w tej sprawie sensacyjny i denerwująey tUm.. 
pomżył się do łóżka. 

nieżnaeznie . polepszył się w stosunku d-o kOlica pg­
przedniego miesiąca i w st~pniach kwalifikacyj­
nych {5 oznacza stan wyborowy, '4-dobry, 3-śred­
dni, Pl"wciętny, 2-mierny, l-zły) dla calej Polski. 
'PrzedstawIał &ię w spoo6b następujący: 

(ko.niec listopada: - koniec pa;źdz.iernika:) 
pszenica ozima 3,3 - 3.2. 
zyto o.z.ime 3.4 - 3.2. 
jęczmi~ń ozimy 3.4 - 3.3 
koniczyna 3,3 ~ 3.3. 
'Yzepak ozimy 3.4 - 3.4. 

'8ACZNOŚĆ, WIERZYCIELE' BANKU 

DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 
(-) Komitet \Vykonawczy \Vierzycieli Banku 

dla. Handlu i. Przemysłu w Warszawie zawiadamia 
~~ci.aMt ~. d.ot,~ nił po~ tl~" 

cyj,zmierzających cl{) .sallaCl! Ranku, it O~lne Zam-a 
nie 'VierzycieH w dnm 30 lIstopada rb. Jednogłośn~ 
postanowiło przyśpieszyć akcję sanacyjnq) jako. je­
d:vna formę wyjścia z opresji niewypłacalności i wj.' 

dina' bankl'uctwa. 
Suma złoż.onych dotychczas deklarooyj d1a.u­

zdro\vienia Banku pr.zewyzsza już 12 mil jonów złOi' 
tych, nie liczą.c banków i komun. 

Komitet czuje się w obowiązku ostrzec opółuła 
jących się wiei'zycieli, iż narażają swoje własne' ifto; 
teresy~ gdyż mogą nie otrzymać proceu.towej gotów. 
ki. Komitet liczy~ iż już w pi'Brwszych dnia.~h SJtycz .. 
nia 1926 roku Bank przystąpi .do normalnej pracy 'I 
korzyścią dla swoich wierzycieli - akcjonarjuszy .. 

Prezydjum: Antoni Jurkowski. J>O&eł W~ 
\Vi.śUcki, 1Mmund ·Dnewiooki. 



--
CzerWOIIV Piotrków~ 

lU 

ZARZAD GRODU TRYBUNALSKIEG{) 
W REKU SOCJALI3TÓ\V POSIŁKO\V A;; 

NYCH PRZEZ ż'-7JJ. BUND .. 
'vVśród nieby\"'{ale~o zainiereso'\vania i 

ilatłoku czerwone 1 i czarnei jarn10łkov;"~ei 
oraci odbyły się \V ubief1łv czwartek wybory 
nowe~o zarzadu lniasta. 
, Prezvdentelu wybrany został Kazi::: 

mierz Szmidtę na kt6rego padły ~losv sociaH 
\ 'itów, bundo\ycówJ S10111stÓ\V i - N.P.R .• 'wi~ 
\ ~eprezydentem lVIarian Hudec. w końcu ta 
\ sama większość (P.P.S.:, Bund i sionisUt­
\ tym razem bez t!dziatuN.P.R.~u) dokonała 
\wvboru 4 ła\vników. którymi zostali 'wvbra­
\ąi Seweryn Nowakówski '(p·P.S'), Aleksan::: 
\ler Padrak (P.P.S.), Paweł Niemeczek (P.P. 
~.) oraz Abram Waiskof z żyd. Bundu. 

\ Jeżeli tedy weźruien1V pod uwage, że 
PD\ezesem Radv mieiskiei poP?zednio wvbra~ 
nv: został Dr. Adam Próchnik (P.P.S.) a wi~ 
ce~rezesem Zygnulnt Snchecki (P.P.S.) to 
okąZ111e się że odtąd grodem Trybunalskim 
najmilości'wiei i na iwszech\Yładniei rzą.dzić 
będh sami \vyzna\vcv Perlesó\v. Diamandów 
i W\eisbergów i bl. p. Karola Marksa. 

\ Omawia iac czerwone wybory piotr;: 
kow~kie nie \YOhl0 przejść do porzadku 
,dzieljne~onad małvnl lecz charakterystycz~ 
nym \"incvdcntem". iaki zaszedł przy \vybo~ 
rze wzmianko\vane~o. JUŻ tO'warzvsza - wi::: 
eepre~ydenta Hudeca. 

~)to gdy, ieden f:ldnv zf!łosił wniosek 
t) skaspwanie stanowiska wice'prezvdenta -
ze wz~lędów oszczędnościowych. powofuiac 
się na \analo~iczne wV1Jadki \v Czestocho::: 
:wie i Radomsku, cała brać socialiśtyczna 
unisono 1 z prezeselU Sucheckim na czele 
wystą:pi1~ przeciw tenlU \vniosko\vi, \\-ie:: 
azącz~Óry że zostanie wybrany socialista, a 
zatem ęz~oda przecież byłoby tak tłuste i sy~ 
nekurkl ~la.. . towarzysza. 

Tak~ oto postępuia 'ci. co Dla htłośnie-i 
fcrzyC'za-o" potrzebie zaprowadzenia iak na~ 
dale i idących oszczędności. Ale ,viadomo -
Jaow~ co dużo ryczy! mało mleka daie", 

W. 

l 
'[{AtENnAR:GYK. 

Ponieazfałek 14 grudnia. DvosKor. i Heron 
'Czytelnia 'Tow. Przviar.iół Prane li. 
Piotrkowska 103 (lewa of.) otwarta od ~ w. 

WystaWa 

malarst\1!a 
rzeiby 

grafiki 
Cz·'telnia 

oorlycle 

mdjofon 

* wmO\VISK& 

(Park jm, 

Sienkie .. 

wicza,) 
Otmarta 
od go&. 

lo..ej . rano 
do 25 w. 

Teatr Miejski ,Dz'wonek alarmowy''. 
Teatr Popularny "Stare miasto". 
Kino Luna .,Gehenna Montmartre'u4

'" 

Kino Casino o' Gałf!aniarz paryski" 
Kino Reduta .,próba n1itości " ' 
Kino Odeon .. hvonka';. 
Kino Spółdzielni Prac- państ. .. l\1arynarz 
wbrew woli" 
Kino Dom Lcduwv.J-IazardH 

Kino Resursa .,\Viaroloil1stwoĆ'<-
Mieiski Kinemat. Oś\viato\vy "NibelunJ;!i II 

<~ 

. ~adomośc.i biezące 
!!E: 

-: Zehf aniePodc!lcerów Rezerwv. 
, Komisja (}rganizac5lina Z·w. Podofice.:: 

1"Ó\V Rezerwy zwolnic \y środe 16 grudnia o 
1!odz- 6-ei wkczoreln w nier\YSZ'lID termi~ 
nie. ~t o godz- 7-ej w druóim o(5ólne zebra~ 
nie vlszysfidch podoHceró\v re.ierwy. Spra!!i 
wY ważne, Podoficerowie stawoie sie nemieł 

!!$ 

.. 
lugU. 

"Ks. lH)WALSKI ZAMIERZA SWOJE owmCZltt: WYRZUCić NA BRUIt. 

PisaliśIDj- jUi G tern! jak to 
plocld wY'"Ilalazca. ._mL~tycznych maUeilStw" i ~1pa­
pież" kozłowkki! ks. Ko\Yul~li.iw niecny c~ 
l'yganH swoj!.: o\viecz1>.i. które, nan~,ówione przez 

sprytnego ojczalkał 
\'\'yhud()\valy sohie za kl'v,-awo uciułane grosze u~ 
działo\ve domy mie.Ezkalne~ przy ul. Przędzalnianej, 
Franciszkańskiej i Smugmvej, o które to domy 
5zczególnis o dom pl'zy ul. rrallciszkafu:kiej jut od 
szeregu lat wre ZH.ŻG.i'ra v,-alka mił!dzy ist0tnyrni 
wła~cici··h~m~ a k~. Kow~l~.;kim. 

Ten ostatni lxnviem ,y sposób zgola nie iieu­
jący z mianem duchownego pasterza zap:sal tE: dc­
my n t si'~b!e i ! cmiruo 

, obietnicy poV:nMj nawet przysięgą 
nie chce słyszeć o przepisaniu tytułu własności na 
udziałowców. \Vobec tego \lfi~c} że drogą poluDO\vną 
udziałowcy od Kowals1\:i0go nic nie mogli uzyskać­
ho, jak sam się \'i,yraża: z hołotą wcale r gadać nie 
chce - i gdy nastf:pnie na wet dwukrotne wez'("va~ 
nie rejentalne pozostało l'.ez skutków, udZiałowcy 
zmuszeni byli udać się na drogę sądową. 

Ponieważ jednak oszu}j:ani ci robociarze są to 
ludzie goli, jak świt::::i tureccy, a w dzisiejszych cza 
sach - "bez pleniędzy ani rU3z" - więc wniesienie 
skargi do Sądu Okr~g'mvegD 

n1egło dłuższej zwłoc~; 
skorz}~stał z tego płocki ~larcypasterz" wpusz~ając 
na hipotekę domu\y przy ul. Franciszkańskiej i 
Smugowej kupeów v.·nl'sza\Y:;kich, których z okazji 
mającego nastąpić \v dniu 15 sierpnia br. końca 

świata ~lwłasnoustnie" l)rZezeń Ilrzepowiedziane-go, 
potrafił - do tego on spryciarz - naciągnąć na 
grubsze sumy, wy-stu'\\'ivv-szy im weksle na kilkadzie 
siąt tysięcy za zaku})ione luksusowe auta, forte­
pia.ny, meble, i inne luksusowe rz.ec'1Y oraz maszyny 
wszelkiego rodzaju do fohyarku w li'elicjapowie .. 

Z weksli tych ani jeden nie został wykupiony 
.1 kupcy po zaprotestO\vaniu i uzyskaniu klauzuli 

eatr i sztu a 
- Teatr Mie1ski. 
Dziś PO cenach najniższvch .. Dzwonek 

alarmowy". 
,Jutro o ~odz. 7 ID. 30 wieczorem po 
'raz 5~ty wspani~la baśll - feeria iednakowo 
.odpowiednia dla na imłodszei dziatwy, jak 
dla młodzieży i dorosłych. Ceny zniżone. 

Do loży każda osoba dorosła może 
przypro\Yil.dzić bezpłatnie iedno dziecko, 
lub dla d\voi~a małych kupić jeden bilet Hi 
rety w kasie zam-awiall. , •• Kopciuszek" wie~ 
cej wieCZOrel11. powtórzony nie bedzie. 

- Teatr PoPularny_ 
W szvstkie przedstawienia w bieżacvnl 

ty~odniu Teatr Popularny 1.!rać bedzie ' po 
cenach 'zniżonych od (50 ~r· 1 zt 50 ~.) Re~ 
pertu-ar bieżące~o ty~odnia bedzienastępu-
iący: . 

Dziś w poniedziałek .. Stare miasto" 
,sz~a:ąe śpie'\vami i tańcami w 4 aktach. 
~ 

e s ortu 
Pr~ram zawodów łyżwiarskich Pol::: 

skie,S!o Związku ŁyzwiarskieJ10 i Warsza\v::­
skieJto Tow .. ŁvŻWiarskie1!o. 

\tV ARSZA W A 13.XII (C--'-S) Polski 
ZwiazekŁyżwiarsld organizuje \v . dniach 10 
względnie jeśliby po~oda niesprzYiala w 
dniu 15 stycznia 1926 r. za\vodv łyżwiarskie 
dla towarzystw należacych do zwiazku wieź 
dzie fi~uro\vei. szvbkiei i tańcu parami. 

\Varszawskie "11o\varzvstwo Łyżwiar.:: 
skie organizuie w dniach 3 wzalednie6 stv~ 
cznia za'\vodv \ys:tepne prze~ladowe w leź::: 
cIzie f~~uro\vei, szybkie i oraz \v tańcach' p~ 
rami dostępne dla wszystkich amatorÓ\v. 

- Komsila P. Z. P. N .::U w Warszawie. 
W ARSZ1\_ \Vl\. 13 XII (C-g) Przybył 

tufai z Krakowa delegat PolskieQo Zwiazku 
Piłki N qżnei p. Osselski, który rozpocz~l do 
chodzenIa CZy \v warszawskim okre!lU były 
nadużycia na tle profesionalizlnu· Badane sa 
narazie ksi~~i kasowe Polonii. Le~ii i Makka 
hi oraz przeshlchać sie ma szereQ f!raczv~ 

- Pill"'a nożna na Górnym Śląsku. --
Kato·"vice U.XII {C-S} \V dniu dzisiejszym 

roze::n"nHO nastepuj~\cce mecze: ' 
Kolejowy K. S. -:... Iskra (Siemiau) 7:2 (4:0) 
HysknyiGe, - Na.p'~{'\'Lip'in1>. ,i:O ~;Jjf 

udali się do PłQcka, gdzie ich Kowalski w ten spo'ł 
sób te przyrzekł im zabezpieczyć ich 

nal~i w dolar~h -
00 hipotekach dom:ów w Łodzi przy ul. FrooeiŚJlit 
kansklej i SmugGw'Sj, 00 tez rz.e0zywiście wykonaŁ 

I ote otrzymały mbezpieezenie hipot~cZ1łe .jl' 

dolarach następujące :firmy: ","C' l" 
Firma ~/tatrali. W Warszawie za. samoohc 1;; 

na sumę 21.000 doL. 
Firma ,$;iemowit'~ VI W s.rszawie 50,000 dat ~"'" polem jesz~ze według 8Jttu rejentalnego spo. '., 

l ządrone-~o u rejenta Ty:ea w Płocku z dnia ;-t pa.t..: 
(lziernika 1925 r. Nr. 166 a wniesie mego do n!pow 
ki w m. Łodzi ul. Franciszkańska N. 70/3 rej. ht .... 
lJOteeznego Nr. 5021 na sumę 13,600. dol. a.merykań" 
ski ch. ' 

Takim oto sposobem l{-owa16kichce· wyrzuei~ 
na llruk QSzukauych robotników, gdyż jarm.ą jest rze 
ezq, że gdy domy z03ta.:nc1 wystawione na licytację, 
to udziałowcy jako ludzie biedni nie będą w sta­
uie ich nabyć i będą musieli - dzięki macninacjom 
Kowalskiego - wy-nieść się ch<>ćJ)y na ulicę. 

Ale~ jak jUi powyzej powiedzieliśmy, robotnł .. 
cy udali się na drogę sądową i mamy nadzieję, że 
sprawiedliwości stani€ się zadość: istotni wlaścicie 
le odzyskają swoje prawa a KowalSkIm zajmie .się 
... pan prokurator 1'11e tylko z powodu oomu Da. 
Franciszkańskiej ale i domu na Przędzalnianej, któ 
l'y juz du\\-"llo 

bezprawnie 
; przedal w obce ręce. 

"Pan Bóg nierychliwy! ale sprawtedliwyu ~ 
-- możemy powiedzieć ra.zem z ks. Goł:ębiowskimf i> 
uiedaIC'.ki już ten czas~ gdy zniknie raz na zawS2.ej)ir~~ 
z wido\\w obrzydliwy wrzód marjawicki, który jeJi~Z; 
00 dzięki poparciu Petersburga potrafił się tłtk' za..>:~ 
korwnić w organiźmie Polski. 

w, 

Djana - Ruch 5:0 (3:0). 
Pogoń - Katowice -- 2:1 (2:0). 
- Piłka l1aZna· w Pomaniu.. 
Poźnań 13wXll (C-S) W dzisiejszem s.potkaniu 

pomiędzy \Varią a Poz.nanią zwyciężyła Warta w 
wysokim stosunku 7:3 (3;0). ' 

Za.w'Jdy po-między' 58 pp. i Pogofiią przyniOSłl' ' 
rezultat nierozstrzygnięt.y 4:4 (0:2). 

- Piłka nożna w Warszawie. 
Warszawa, l3.XII (C-S) Jedyne zawody pił­

ki noznej pomiędzykombinowanemi zespołami 
Skry i Barkochby zakończyły się zwycięstwem Skry 
w st1Jsunku 4:1 (1:1). 

- Zjazd delegatów związków dziennikarz, 
sportowych. 

Warszawa 13.XD (O S) Dzisiaj o g<Jdz. 1() 
przed południem w lokalu Zwią~u odbył się zjazd 
związków dziennika.rzy sportowych. \V skład zarzą­
du Polskiego Związku Dziennikarzy Sportowych we 
szli następujący panowie: Prezes - dr. Osm61ski, 
członkowie zarządu - dr. Orlowicz, kpt. KrólikOWA 
ski, dr. Goetel. Wacław Sikorski prof. \Vacek ze 
Lwowa, Bernstok z Katowic, Soltykowski z Pozna... 
nia, Kawalek z '\-"Una. Dla Łodzi zarezerwowano je .. 
dno miejsee . Na sekretarza w·ybrano p. Zienkjewi~ 
cz.a, na sakrhnika p. Raszego. W skład komisji reWł";, 
zyjnej \'legzli: p.pMeheyl (L1VÓW), Nogaj, (Katowice! 
oraz Mielech z \Varszawy. .' 

-900--.,.-· 
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NA LEKCJI CEOGRAFJt. 

.Nauczyciel: -Copal1i może powied2JeĆ O 
Mac e (ionji ? 

Panna Z.: - Nie byłam nigdy w gflbinecie. 
Na.uczydel zwra~ się do następnej: - ~ 

paru? 
Panna J.: - Ja wprawdzie raz byłe.:m , Vi ga." 

binecie, ale· tam o geog-:afji me było mowy. 
TŁUMACZ SNÓW. 

;.;... Czy umiesz tłumaczyć sny? 
-Tak ... 
-- Powh~dz mi, co znaczy gdy żonaty człowieK 

śni·, iż jest kawalerem? 
- Znaczy~ ż-e po przebud,z9niu dozna wielkie .. 

go rozcz,arowama ..• 
WAŻNY POWóD. 

Nauczyciel: Dla.czego przychodzisz taK późno 
do ·szkoly? 

\Vojtek: -Bo byłem potrzebny ojcu. . 
Nauczye:el: Nie mógł to cię ktiQ inny zastąpitfl 
Wojtek.; N.j.~ - QQ mi Olci§Q. ~ W. ~ 



,ROZ\"~6J" Ponfedz-faJ:eK., d.14 !!rudnia: 1925 

p. RDZ .iBPzvta i. 
:t: .... _~IZe wszy~tkicli pisanych i wv:i1loszonych 
~ '!' spraWIę opieki nad z,wier.zetami ZO~ 
sta)e lednO'z .nich zawsz.e na ipiekniezsze j 
nl!lcelowsze, tJ. idea wychowania dzieci w 
:wIeku skolnvn1. \lI tym dllChu. ~. Środowisko 
:wych9\~awc!z~. dla młodzieży. łz. s*kola, \vin 
np ~lec l1~U\Vlekszy udział w urzeczv:\vist", 
,menlu }:ego Diekne~o hasła. j.akieroiest .. Bło 
@słąwlony kto zwierzeta miluieH.Obv to 
',~ła zn~lazł~ szeroki oddź'wiek w naszem 
:,połe~l1stwl~, a \y szczególności w nauczy 
ctelst\Vle~ za Je~o 110średnictwem i wspói::: 
prac~ w tej dziedzinie. w na.leżvtem zrozu;:: 
nrlmlu doniosłosci swe~o zadania.możehvć 
przVJ!otovf.une i \vycho\vaneookolenie., któ­
:re nareSZCIe zrozunlie. że obok obo"\viazków 
i
dla sP91eczellst\va istnieie też, obowia.Z1ek 
dla 1U~!n\:ch naszycą· przyjaciół i toWH.;: 
TZVszv ZYCla, bez których ta.kowe bvloby nie 
dQ pom~ślenia, t.i., dla zwierzat i roślin. 
wz:glę~hlle całe i naszei pieknel l1rzvrodv. "\v 
obronIe których ll1usi stan,l\.~ czluwiek ~ 
t:en Dt1tur.alnv' ich opiekun. 

r\czkolwiek zda.wałobvsie. że obecna 
ch\~dla~ warunki, cieżkieiwalki o byt. nie iest 
wskazana na tworzenie Tov'larzvstwa Opie:: 
ki nad Zwierzętan1i, tenl niemnie1. po ~leb 
szem' ,zlasrano,\,rieniu sie nad ta k\ve st i a.. mu:: 

. silny przyjść do przekonania. że. powoluiac. 
do życia \vyżej ,vzmiankO'wane Tow-arzy::: 
J;two, stwg,rZtunv placó\vke uszlachetnienia 
s~rc i dusz c,ff.:lowieka, tak wielce, nam DO'" 
trzebnych cech charak teru. zatem sedno' idei 
Towarzystwa leż v w kierunku dobra same",' 
~o czło\vieka. a nIe, jakby to z nazwy To~ 
wa:rzyst\va wniosko\yuć by 1110Źna - obrony 
tvłko .z\\'ierzat. ' , 

PrasH zapełniona iest zastraszaiaca j:: 
l~cia wiadomości o morderstwach.zwvrod:: 
nieniach i przestępstwach r6żne{!o ,rocWaiu. 
któreJ o ile zdarzały sie i dawnie i, 1;0 iednak 
były rzadkie i nie tak brutalne. - Sa to 
skutki tęj okrutnei wojny. która przyczyni 
fa się do zwyrodnienia tylu' a tylu dusz, 

czynią.c ich zbrodniarza.m.i i zapełnia iącvcb 
więzienia. 

Otóż to zło~ to straszne z10 musi być 
nap'rawiolle~a do teg:o lnoże sie ty}'" 
ko szkoła przyczynić •. ti. wvchowanieul i 
większem 'zainteresowaniem dzieci, szkolnych 
\v duchu miłości dla zwierząt i przvrodY~ a 
co za teIn idzie - mHości dla bliźnie~!O: . 

Serce i dusze naszych 111ilutkich sa 
wrażliwe na wszystko. ,coiest dobre i piek~ 
ne, zatem lest dobrynl1naterialen1 'v reku 
nauczyciela, który IlU\J,l1,ożność wychować 
dziat,\yę. na vt2;yszłci!ocz}owieka z szlachet 
nvmcbarakterem, ~ dusze dziecka można 
l)Or ów nać. z glina . \\~ ręku 111istr·zu. który li::: 
lepi zniei anioła lub P9hvora. zależv od te::: 
~o, iaka rorme on tej ~linie nada je. - czło­
wiek, który milu je .' przyrode i w zrozumie::: 
niu .lei piękna nie zerwie rosnace~o przv dro 
dze kwiatu a lubuiac się ninl: zostawia dla o~ 
czy, następne~o przech()dnia. l11a cech v szla~ 
chetnągo c.zlowieka. 

O ile wiec społec.pę.ństwo zrozumie na<­
leżycie .intencje Tcwarz.ystwa, to z pewnoo:: 
Jcią porwita l11yśl· zQ;r~ąnizowania To\varzy:::; 
stwa ,Opieki nad" Zwierzetmni ilVliłośni:: 
ków Przyrody, a Towarzystwo przyłoży swo 
ją ce~jelkę do urzeczmvistnienia w przysz 
rości $we!!o hasla,lroza.c na takie r~ultatv. 
któreby \v konsekwencii przyczyniły się do 
z111nielszenia ilości wIęzień. a natomiast po 
więkrzyłyby ilość, Towarzvstw Onieki nad 
Zwier,zlętanli. 

Vitvm. duchu rozpoczyna Towarzys~ 
two s~vola prace dla iednei z na i bardzie i 
kulturalnych idei, liczf!,c na szerokie noparcie 
1spoleczeństw'a~ p rzedewszystkiem. 111oralnei. 
a dla człon..1ców To\Var~vstwa \V nraktycz~ 
nem stoso:waniu TJstawy będzie DrzC'wodnia 
n1yślą uświadalnianie i pouczanie o~ólu. a 
ni~ ubie~ąnie sie tylko' do środków policyj::: 
nych, 

B. D. 

Bibljografja, 
eSie 

:- Bibljoteka Domu Polskiego. 
"FA,:A MORGANA" powieść Gam.asto •• 

"rlibl}oteka Domu., Polskiego"wm 28 i 29 pod Re­
dakcją Ignacego Pła-żewskieg{)~ Cena 65 gr., w pr& 
~ U.u ..w:~i:!. ·hJ.1 J;Y!·OS'ZV. 

Do l'zęd~ aut~ró\v, malujących barwnie życie 
mlodeg~ pokolenia należy Gamaston, pisarzzuany 
i dODrze zaslużony na niwie 1iterackiel_ W "Lam· 
parciem życiu" i w "Fata Morgana." z wla-Ś'Ciwą, so­
hie swadą niozwyJde zajmująco opisujellam au­
tor życie studenckie z czasów szkoły Głównej. Sze.. 
reg epizodów zręcznie 'powiązanych w c.a.fość,pla­

s1yka typÓ\V i charakterow, śt'odowisko, w którem 
się mlodzicżoh1'3ca i które t\\'orzy sarna da.ją ca 
lość nicz\vykle int(wesującą, którą oprolnjenia szla 
chetny id e-aliZl11. Takie l)Qstueie jak akad\~mika 
Bart.niekipgo, cziO\vielm wielce . obiecującego na 
przysziOŚ(~, Łabęd.zkiC'f!~o, \VodzYliskiego, \VojszyHv\ 
'\vielu innych pl'zez \\'yl'aZiS10ść typu pozostają 
na (Hugo w lIauliQci czytelnika. Pmvieść opromienia 
szlachetne uC'mcie \VOdZYllskiej i Brzozowskiej do 
Bartnickiego, dwumHych, szlachet.nych dziewcząt! 
które tak samo Jak inni, bliżej znający przyszłą 
chlubę kraju wysoko cenili wartość i moraloość 
i umysłowe z d o l n o ~ c i jednostki przedwmmś· 
nie, niestety, zgasłej. Odtwarzając życie ó\vczesne.j 
mło{\zj()ży, .lej ideały i dą~:enia dal na.m Gamaston 
\Yiel'nyo1Jl'HZ rzeczy\visl.ości. \Vyszłi z tegD środ-a 
"viska późlliej . ludzie prawdzIwie z.asluż·eni dla spo· 
leczeńst vm polskiego . 

jJEUNTOWNICY" No"vełe G u s t a w a O l e Ol 

c h Q w o s k. i e g () "Bibljoteka Domu Polskiego" tom 
.31. l-1Ot! Itedakcją IgIlaC,~gO Plażewskiego. - Cena. 

G5 gr .. \v prenumeracie ·.Hi gr. 
Ś,vieżo wydany zhiór nowel Olechows.kiego 

1lOil ogólnym tytułem "Buntownky" poruszając naj 
rozmaitHze syiuaeje z życia \\'zięte odznaczają si~ 

I:nOCllO zarysO"\vanemi typą.m.i niepowszedniemi po.. 
myshnni. Ciekmre bardzo cechy cha;rakterów n..~­

slTojOW{)';:(\ lekkość, ,,,'dzięk - wl'eszci-e ladna fDrma 
tworzą z tych nowel l1rawd'Ziwie artystyczne dlro­
hiazgi. :;:-.Ja pim'ws.ze miejsce wysuwają się tutaj no 
wele: . "Odkupienie" i "Pułkownikowa" posiadające 
głęhoki ton pat l'j otyzmu, o·raz t.()ll uświa«DmioinY, 'pe 
len '\vysokiego napięcia dramatyc1iuego. 

~!!!!!!~a!~!,!T!·!!!!!!III!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!·!'!M!ve!!i!!#!_!!f!.#!,!~!!,~!~!:!~!~!ę!,~!IP!u!BUii~!!!!!!!!!!!!!!!!!·!!!i!1~!'!9~II!lL!'!II!~~j!U&!!J!g!g!.!!'!,~*J!?!P!!'!!!§Q!!iI!-!!'!,!m!"!MR!!!!!!!!!!! 

flY u~o· e li [yl at je. 
Magistrat m. Łodzi .. Wydział POdatkowy .. po 

Gaje niniejsze:·, do publicznej wiadomośc.i, Ze w dn.l. 
17 grudnia rb. między godz. g .. łąraD.o,a i-tąpo polu 

dniu Hbęd~ się przy:m.uoowe lisytaoje fuchomośCi ni 
tej podanych osób za mewpłacone ' podatki; 

1. Abramowicz U" Główna 65, 2 szafy, umywalnia. 
2. Bornsztajn L., Gl:ó\\'na 6, 4 palta. 
8. Buzyn I., Juljusza 4, meble. 
4. Cymerman. E.; Gdańska 142, biurko, 2 g.zafy, 

komoda, zega.r~ 
5. Drajhorn H., Główna, 61, meble,; IDaazyna do 

8. 
. 7. 

, B. 
9. 

10. 

11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 

18. 
19. 
10. 
21. 

szycia. 
Elbaum B-cia, Gdaiisk::t 76, biurkQ. 
Bisner L., Gdailska '67, tremo, szafa . 
Fajerman H., Głó,\rna 68, 10 garniturów. 
Fiszsr F., Piotrkowska 143!meble. 
Fel"szt A" \Vodny Rynek 131 10 koJ,"oy OWj;g,) wa 
ga, szafa, tremo, palt-o. 2, kapy, kredens. , 
Grzynosz B., Gdal1ska 57, 50 ,tuz, pończoch. 
Glate B-cia, Andrzeja 40, kredens, kanapa. 
Gnat D.. Piot,rkowska 5{3, meble. 
Gors I., 'Zielona 7, meble, pianino. 
Finkiel H., Piotrkowska 5S, meble. 
Hofm.a.n' E., Gdańska 121, maszyna do pisania. 
JIagendorf I., Pioirlwwska 109, kasa, t.remo, 
kredens, '~ lustra. 
Janowsld E., Zielona 6, otomana. 
Jóźwik W., Grabowa 8, 
jakubowim.: S., '\Vęglowa 10, meble. 
Kahne I. M., KilińskiBgO 206, meble. 
LutrosiilSki A., Przędzalniana 68, meble. 
Lwow J.. Gdań91ka 81, biurko. 
Librae.h . J., Traugutta 12, kasa ogniDtrwała, 
maszyni: do pisania, meble. 
Lewitin L, 6-go Sierpnia 21-23, ró2ne wody ko 
1011skie i mydla. 

26. Machnik \V., Gdailska 96, biurko. 
Z1 • . MlVtus:ak M'J Leszno 32, ~zafa. 
28. \Ve.silewski M., Orla 23, szafa. 
29. Wa.jn N., Lipowa 53, pianino. 
Wl.Opo~kin.. ~;!«ina. 12 .. 14. 1~ ~'L cegly 
~WłlL ' 

31. Oliwa. S., Pańska 103, maszyna do szyc.iaJ 6 kll"2e 

seł, sn1..fa. ' 
32. PcHe M., Główna ft7, szafa. 
3;.}. Pladek L., Główn:a 43, rower. 
34. Przeidzieeki) Piotrkowska 108: ~~afki, stoliki, 

\\;aga, toaleta. . " 
3:">. Pechman T., No\vo,·-Zarzewska 18, kr.ed.en-s, 

lustro, stolik. 
;,jLi. Popielawski \V., Nap.i61'kowękieii:l 157, komodat 

zega.r. 
:37. r:>atrykiejew V,;:., Piotl:kow&ka 13; meble. 
38. Lechman B., Pio(}trkowskal92,:~eble. 
39. Rajngold - :., Piotrkowska 292, meble. 
40; RQtenba.rg S., Pusta 11, mehl~ 
41. Haj.chsztajn :M., Przejazd 36,2hiurka, kasa 0-

gni(}.trwała~ 

42. 8yroel C., Gdańska 114, biul"k.Q.,cc. 
43. Sza.firJ., Nowozarze\yska ll1 zega"r, otomana, 

szaf,a. 
44. SZaniawski T., Na\\Tot 1, l~r~ owmana1 stół, 

kasa, z.egar. ' -
,~, Taub H., \Vodny Rynek 14, meWe, t.op6r, waga., 

piecyk, 2 pieńli.i, 2 wagi. 
'i6. Z&hisz ' F.,' Pańska 77, pim1;iuo. c 

W. Zylberszt.ajn A., Piotrkowska. 254. szafa. 
48. Zylbed" r;: M., Al. Kościus.z.ki 53, meble,pianin.o 

W dniu 18 grudnia między godz. g"tą ranos 
a 4etą Pi) }ioiudnilL 

1. Arndt A.. Kopernika 44, tremo. 
2. Anslewicz, Podrzeczna 9, szafa. 
'ł Bi1terman L, 3il.mldewicza 15, szafa. 
4. BoczkDwski K., Aleksandrowska 35, stół. 
5. Bławat M., Cegielniana 11, kemo, kanapa. 
6. BornsZitajn J •. , Cpgielniana 50, kredens, biurko. 
7. BOl'USZltajn L, Cegielniana 50, trem.o. 
8. Bsnedyk B.,' Cegielniana 52, meble. 
9. Borensztajn Z. M." Al. I Maja 16, tremo, Iodo.~ 

wnia. 
10. Blicblum M., No\vocegielniana 17, szafa.. 
11. Bajgelman H., Nal'uto\vicza 1, meble. 
12. C udkiewicz A., Główna 49, bufet. 
13. Cymerman H., Cegiolniana7, s2afa. 
14. Czajnik J., Pólnocna 6, szafa. 
15. Daniel A .. PiotrkO\'vska 41, kredens. 
16. Dunin, fi Sic,l'pnia 80, ,lodo\-'vnia. . 
1'l~ Doliwa B., Radwailska 42, 2 szafy. 
18. Tl:hrwski A., Al. I .MaJa 60s sza1a, 2 kapy. 
19. Epsztajn J1., Główna 33, kredens. 
'20. Frysze.r B., Alf:ksandry:jska 9, 2 Wal"6ztat;V 

tke.cld~ 

21. Fajnbe'l'g A., NarutO\vic·y.a 3t)~ buja.k. 
22. Glai.er M., Skwero.wa 13, ,J:.lremQ. 
2;). Grosmall J.) Cegielmana 44, soo,fa. 
2,1:. Goldlust H., Cegielniana 6, tremo. 
2.5. Gl'Ddzicki A., Alek8aJoorowsika 7Q. ma'S~ de 

szycia. 
27. lIofman J., Pa:ń.ska 45, 2 kapy pluszow.e. 
28. Kesler R., \Vólczańska 72; ma;s.zyna do sz:~cM.. 
29. Kap~lusz E., Pl. Wolności H), kanapa. 
30. Klajnszmidt S., Poorzeezna 3, ko.moda. 
31. Kon L, POll1<>I"ska 67, mebl.e, maszyna d.o, u,e-i& 
32. Kapelusz; D., NDwomiejska2ł. ~ 
33. Lewysz S., Zawadzka 20, Jmeble. 
34. LipIDiHl, Piramowicza 1'2, kred..ims. 

. 35. Lipszyc M., Zachod'llia 66, po·rtfel s.kÓtf!zam.y. 
36. LangneJ.' J" Aleksandrowsk.a 49, lUMro. 
37. Laufer IvL, Zawa,d.zk.a 12, m.ebl-e. 
38. Liprnan K., Piramowi.clZa 12, z;ęgrur. 
3B. NJk<>de.mski \V., Fł'anc;szkańska 65, m.e-hl~, ma 

szyna do szycia. ~ , --
40. Praw Z" Zgiel'ska 18, tr.$IDO. 
41. Pasmani. l. M., Frane1szkańska 1'9, bi"bljotek~ 

trem::.. 
42., Pl'uszynowska, ~i., Nowocegielniana 17,' ~ 

? fotele, 
43. Russak J., Piotrkowska 42, szafa. 
44. Rozengartoll D' l Nal'utówi'Cza 49, Sal::O.BWa.r, .. 

lili, stół, 6 krzeseł, kred..}ml. 
45. Rabinowlcz ]'v1., Bałucki Hynek 4, toale-ta. 
46. Szeps M., O-go Sierpnhl. 43, szafa. 
47. SZYK~e1' S., Andrzeja 25., rr·ehle. 
48. SZ{~r H., Kilillski.ego 41, kredens. 
49. Szer H., l\:jliilskiegv. H; ew.mana. 
40. Siekilwski K, Arl'il'zeja 16. tremo. 
51. Tepler T \VschJonia t,t, tremo. 
52. Troszyński A., N-jwaka :,t~-34. biurko. 
53. Tomcza.k A., Krucza 19, szafa, 4 krzesla;, Kaps 
54. \'\7 arsza wski M., Si-enki.awirza 52, kredens. 
55. 'NajiancI H., NowJ-CegiohHar.ta 22,4 krzesI.:t. 
56. \Vygock.i D.! Nowo Cegieh'irua 52, kredeUEi, st6\ 
57. \Vagensberg S. J.) Zgisl'Ska S, szafa, otoman. 

stół, ' .. '-':rzei:ła. 

58. WolillskaR., Lipowa' 56, ~~a.fa~ 
59. Zielillski' \'1.1., 28p. Strzelców K-enło~kHb 2$ 

8!~ta. ' 

GO. Cink' \V.. Piotrkowska 73, 3 szt. bostonu. 
61. Grosbard, ,Hajma.n i S.-ka, Cegi~ 7 .. S ... 

towaru. 



lJostarcza na 
giełdowego na 

Łódzki 

. ZIELONA Nr .. 8. 

Żi}r:lanlłe natycbn~iast po zamknięciu 
warszawskiej 

Polskiej A Telegraftcznej 
(. II 

TEL. 111 i 15-24 • 

,Ceduła ~.eldowaf dostarczana przez Pa A. ,J- ma charakter 
ceduły urzędowej .. 

P. A. Ta dosłartza również notowania wszystkich giełd 
światowych,pienięlnych i towarowych. 

, 
ł szen .. Ii Ił 

załatwia zleCEnia ogłoszeniowe do wszystkich·Wydawnidw u .... 
rzędowych w Polsce oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej 

bez jakiejkolwiek prowizji.. 

Drukarnia Ak densowa , 

" 
Łó~ Al. Kościuszki 41. 

-

Do sprzedruda'łlłWisrnię 
wodu~, t'OtnOral.~"ł 

oN! 1(7. }oc 2901-l 

Kuplę pianino" dobrej marki 
. nie noWe,,' Wiad. Dolruek6 
ZgIerz Pilsudd{ie,o·ól. 

~5 

Tania 1)~przedąt. gWi~dkowa 
maslYn do szye1a$. w:Jtyma, 

czeK. lóżek: mGt~h. wóz. 
ków dziecinnyen, e,ar~ i 
słoików Wecka, Rosenł PJOtr • 
.łmv;gka. 88 28~o-2 

Tanie prezenta gwiazdkO\l e: 
ozdoby choinkolVe,·g.-ył;oWtl 

rzvskie. kSIążeczki obrazkollK' 
dzienmczk4 obraz" papeterje 
kalendarze ~ ot>ładBmi r dóWcł­
palnI na 1926 T. ko!er(}\fe filiE 
H:e abaźar:;: l wiele imlydipra 
kry czn3ch I . tanjca pł'Ze4utiQ. 
tÓm sprzi;daJe firma K. Boiu~ 
~~aWska m Łodzl I1ndr2eja:3 
aja KcpetnUra 26. ~885-6 

Spf'źedam tanio byłe zaraz sar 
mochód osobo\'ł} 6.0 01łmd, 

UlWy .. PlOtl"kOlOSka 141 u &{)ZO 
cYt 2886-1 

SPrzedam piramidkę , kościan a 
65 m I m w dobrym stanieł 

Obejrl.eć \1) Zloczewłe, Kamlar 
nia. ~884-1 Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące < 

w zakres drukarstwa, Jak to: 
blankiety: rachunki~ koperty i nakłady tygodnikó w 

Ceny bardzo przystt:pne. 
Dla pnmumemtor6w 1& proc. ustąp.twa 

Sklep spożywczy· z mieszka 

I 
niem do sprzedania. mote 

być zam.iaOłl: na P Ok. ój . z kuch­
nią. Wiadomość Złota ,M 2. 

2874-.1 

------_.~-<--

E 

8 kI. yiszej Szkoły Reałnei 
z Wydziałem Handlowym 

II 

I, Zgromadzenia upców m. lo 
Narutowicza Nr .. 68, 

niniejszem podaje do wiadomości, ii egzaminy wstęG 
ne dQklas Podwstępnej Wstępaej i klas l'liższegQ 

gimnazjum odbędą się dnia lS i 16 stycznia 1926 r. 
o godz, 4 .. cj po poł. 

L€:kcje w klasie podwstępnej rozpoezynaję się 
o godz.. 9 .. ej rano .. 

Czesne za klasy podwstępną i wstępną wynosi 
Zh>!ych l 1 O.-k wartal nie. 

Podania o przyjęcie kandydatów 
Kancelaria Szkoły codz:ennłell 

8 BOm 

Kupno ·i -sprzedaż: 

InstrumEnty. ml.1Zyczne najtanlej 
sprzedajeptac0wnię . in:stru· 

rn~ntów mazyezny~h FelIksa Bo 
mewi.::za, Lódź!.ul. 'Targowa oS 
ala SzkÓl, NcaucZyciełi i uczni) 
ustępstwof . ~7C5 ...... 10 

GARN ITUi~~~~Wia~:ri~: 
minlstUtC12 "RozWÓj, Bł. Koś­
Ciuszki 41,-00 g. 10=ej. .. 

~742-1 

Sprzedamquży dom murowa .. 
ny prżY ul. Kibńskieg~ z po­

wodu wyjazdu; 01erty ao Roz-
wOju pod •• Oom'll. 2884-1 

MEszynę do szycia IIrmy )1Sin· .i. geni" u.iyw.:mą oraz leWora 
mienni:'! sprzedam. Franciszka-
r1ska 15, m. 28, . ~8S2- 2 

S· przedam pianino. czarne. za­
graniczne Wiadł Piotrkowa 

ska 141. mi 52.. . 2881-1 

04 

Akuszerka Pjp~kowa przyjmn 
je zamoWienia pań. Piotr· 

komska 152 m. 14, 

p.oslukaje 'się pana, który po­
siada dość dużą salę możli· 

wie 'W śr6dmiescIU 'Wcear za .. 
!otenia mteresa z 2.ysklem 
dzienn)m 50 Zł. Wiad. Ogrttdo­
'Wa 26-2- 6 P ~ Laske;t 

'" 55C~l 

SPólnika z lokalem na stolar­
nię mechaniczną poszukuje 

0łerty pod ,,2000 zt.h 

• 2908~3 

Nauczycielka .. szkoły Berlit:Z8 
oazIe la Diem.ieckie~o. Cetle 

baruzo przystępaall Oferty pod 
.. Niemka u 2501-1 

Szopa do ~nDjęcia Vi podmO .. 
rZut . nadająca się na magle. 

iJlólczar.tska 159.~894-1 

P· rzyjmę n. a mleszkanie ucznia 
Oub mężczYznę mlodegv) Do 

Wiedzieć sit: u dozorcy Nowo· 
Zatzewska 11. 2dj5-1 

ijotrzeDna. UClenica dopra~o.,~ 
• . nrsukitilll. Ogrcwa ~8, SIeD o 
m.4. . ~891-1 

ZgubiłAe dokąmenty 

,M e b I e 
w ·wielkim w)borze. jadalnie. 
sypialnie j pejedyńcze pOC6loi 
nach konkuren~yjnJch i na' d()ol 
gOdnych warankach polę$, 
skilad mebli Wschodnia 74, 

2905 .... ~4. 
'l> 

uNa gwiazdkę"" ':":,c 
pOleCamy; wełny, jedwabie, 'hł~; 
liznę, galanter]e, sweatry ~ 
koty i dZiechlną, ltonfekcj,:_ 

"Kredyt KraJowy" 
Piotrkowska 70. 

Ha ·raą ł 

MUZ· yJ! grunto~leu~~ 
tU lam na atrzypoa:cn. 

mandoł.nie i ditar.t~f ,oraz za", 
sady muzyki ł lm'atai:omsys~ 
!ilem . Skróeonym.Uistram~ty 
1 nuty na mI61seu i do Sp~ę.I 
dama. Ul 6. go Sierpnia (Bene­
dykta) 18 m. 14, 

4. . . '; .. t 

CENA OGŁOSZE:N: Przed tekstem 30 gr. w tekscie80 gr .. za t.ekstem 25 gr.; zwyczajne 7 gr., wśród drobnych 10 i nekrologi 25 gr. komunikaty 26 lJt~~:;,; 
za wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia beztermit.owe :) gr. za wyraz; duże litery 00 gr,,; najmniejszeogłoszenie 50 gr. Drab.e POwUl::fi;~": 
20 wyraz6"~ - wyraz lU gr~ Ogłoszenia za.miej&""Owe 5Oproe. drGzej~ zagr. 100 proc.. StroruC!J. przed. tekstem iw toocie ,podzielona na 3 łamy,,, teksfłj~~~e 
tern. i w tekstcia podzieloL.a na 3 łamy, za. t.ekstem na 10 łamów. A . ..cydensowe i fantazyjne ogło'!zen18, 50 proc., d."'Ożej. Artykuły bez oznaczenia hono~ 
jum uwaza redakCja za bf;;Zplatne. Ogłoszenia przyjmUje się do godz. &-ej po 6-ej 50 proc. Za terminowewychodzenieogłoszefi a.dministracja nie od~ 
~iada. Katda· nowa ~'lOdwyżka obowiązuje jUż przedten.. rn:yjęte ogłoszenia bez nprze1niegOM.. zawiadomienia. Rozwó; można zamawiać w Zgierzu u La'­
cha. w Pabjanicach, U· p. Zatorskiego ul Zamkowa.. Adres w poradniku S)50; miesięcznie - 00.- zł. 




